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Inicjatywa „Sztandaru Młodych*

i elektrowni „Konin

Jak wykorzystać ksylity?
Wraz z węglem brunatnym w kopalniach wydobywa się 

ksylity, które są włóknistą postacią niezwęglońych szcząt­
ków drzew nych. Niestety, elektrownie nie mogą ich zużywać; 
muszą je oddzielać i składać na hałdach.
Tymczasem ksylity nadają 

się do przeróbki na niezwykle 
cenne węgle aktywowane i 
generatorowe. W tym roku 
rozpocznie się budowę pierw­
szego z trzech planowanych 
zakładów tego typu.

Nie wszystkie jednak ksyli­
ty można przerabiać na wegle 
drzewne. Duża ich część wy­
stępuje w postaci nie kłód, 
lecz włókien. Elektrownia 
„Konin” otrzymuje w węglu 
brunatnym 8 procent włókni­
stych ksylitów. Z tego tytułu

Kierunek natarcia: 
118,5 min. ton węgla

Wczoraj w Piotrowickiej Fa­
bryce Maszyn odbyła się na­
rada sztygarów ze wszystkich 
kopalń przemysłu węglowego 
Ponad 1.000 sztygarów oraz 
dyrektorów zakładów wydo­
bywczych przemysłu węglowe­
go dyskutowało nad kierun­
kami i metodami realizacji te 
gorccznego planu produkcji 
polskiego górnictwa, przed 
którym stoi zadanie wydoby­
cia w br. 118,5 min. ton wę­
gla.

W obradach uczestniczyli 
członkowie sekretariatu KW 
z członkiem Biura Polityczne­
go KC i I sekretarzem Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR w

traci rocznie 6,5 miliona zł. 
Spalanie zaś i wywózka ksyli­
tów kosztuje elektrownię rocz­
nie 10 milionów zł.

Poznańscy naukowcy dr. dr. 
Giecewiczowie z Politechniki 
opracowali także metodę prze­
twarzania ksylitów włókni­
stych, które można używać do 
wyrobów płyt pilśniowych i 
tektury oraz jako wypełniaczy 
do mas plastycznych.

Informując o tym, „Sztan­
dar Młodych” (nr 12C) wystą­
pił w porozumieniu z elek­
trownią „Konin” z propozy­
cją przekazania potencjalnym 
odbiorcom próbnych partii 
ksylitów. Jeśli próby wypadną 
pomyślnie, elektrownia mogła 
by wysyłać dziennie po 300 ton 
ksylitów włóknistych. Zała­
dunku dokonałaby w czynie 
społecznym młodzieżowa Bry­
gada Pracy Socjalistycznej z 
działu nawęglania Elektrowni 
„Konin”.

„Sztandar” apeluje dc 
ZMS-owców o lansowanie w 
swoich zakładach wykorzysty­
wania ksylitów. (—)

20 lat naszej gospodarki 
na ziemiach zachodnich

Wywiad z przewodniczącym IO

Jesteśmy w przededniu obchodów 20-lecia powrotu na­
szych ziem zachodnich i północnych do Macierzy. Obchody 
zainauguruje Walny Zjazd Towarzystwa Rozwoju Ziem Za-
chodnich, który obradować 
w Opolu.

będzie w dniach 23—24 bm.

Katowicach 
Gicrkiem.

Edwardeni

Referat omawiający dotych ■ 
czasowe osiągnięcia przemy­
słu węglowego oraz zadania 
br. wygłosił minister górnic­
twa i energetyki — Jan Mi­
tręga. (PAP)

A. Rapacki uda się 
do Iranu

i Afganistanu
Na 

spraw 
udaje

zaproszenie ministra 
zagranicznych Iranu 
się w najbliższych

dniach do tego kraju, z wi­
zytą oficjalną, minister spraw 
zagranicznych PRL Adam 
Rapacki.

Minister Rapacki złoży rów 
nież oficjalną wizytę w Af­
ganistanie na zaproszenie 
rządu tego kraju. (PAP)

fAP RADlO INF WSrr TELEFONEM

iO

•NE AT TElE ^NfAĄ PAP RADlO

?AO
INF ' 
PA’

Dzieje oręża
Członek Biura Politycznego KC 

PZPR, Marszałek Polski — Marian 
Spychalski otworzył w poniedzia­
łek w Pałacu Kultury i Nauki 
wystawę „Warszawa w dziejach 
oręża polskiego”, zorganizowaną 
przez Muzeum Wojska Polskiego.

Francuzi na Kubie
Przebywająca na Kubie dele­

gacja francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego przyjęta została przez 
prezydenta Dorticosa oraz pre­
miera Fidela Castro.

„Szóstka” obraduje
W dniu wczorajszym w Stras­

burgu rozpoczęła się pierwsza w 
tym roku konferencja parlamen- 
arzystów z sześciu krajów nale­

żących do Wspólnego Rynku. 
Głównym tematem debaty jest 
sprawa jedności politycznej w 
Europie zachodniej.

Wiatr jak „błyskawica”
W. Brytania nawiedziona zosta- 

a w niedzielę przez sztorm nie- 
notowany tam od 12 lat. Najbar- 

z>ej dotknięta została Kornwa- 
la,’ gdzie szybkość wiatru docho- 
ziła do 160 km na godzinę. Wi- 

ciura przewracała samochody, 
yrywała drzewa z korzeniami i 

rywala dachy. Wiele statków 
znalazło się w niebezpieczeństwie.

Odradza rozbrojenie
Generał Thomas Power, 'były 
owódca amerykańskiego lotnic­
za strategicznego i klasyczny 

Pr zedstawiciel reakcyjnych kół
ojskowych USA, oświadczył w 

Poniedziałek, że najlepszym' spo- 
w ,zaP°bieżenia wojnie jądro- 

ej nie jest wcale rozbrojenie, 
ocz uzyskanie „przytłaczającej 

-cwagi wojskowej”, czyli kon- 
rynuowania wyścigu zbrojeń.

Dziś rozpoczynają się obrady
Doradczego Komitetu Układu Warszawskiego

S^o Warszawy przybyły delegacje 7 państw

18 bm. od godzin porannych przybywały do War­
szawy delegacje państw — członków Układu Warszawskie-
go, które wezmą udział 
tc'u Politycznego Państw
o <J 7 . y rozpoczynają s:

w obradach Doradczego Komi- 
— Stron Układu Warszawskiego;
v dniu dzisiejszym.

Na kilka minut przed śro­
dzie pociągiem

specjalnym ze stolicy NRD — 
Berlina przybyła delegacja 
NRD z I sekretarzem Nto- 
mrckiej Socjalistycznej Partii

XX rocznica w u, żuto lenia Warizau/if

16 bm. w przeddzień XX rocz­
nicy wyzwolenia Warszawy zo­
stały złożone wieńce na Cmen­
tarzu Mauzoleum Żołnierzy Armii 
Radzieckiej przez przedstawicieli 
stronnictw politycznych, władz, 
wojska, organizacji społecznych 
oraz przez zagraniczne delegacje 
przybyłe do Warszawy na ob­
chody XX-lecia wyzwolenia sto­
licy. Na zdjęciu: przedstawiciele 
delegacji ZSRR, CSRS i NRD 
składaja wieńce na Cmentarzu 
Mauzoleum Żołnierzy Armii Ra­

dzieckiej w Warszawie.
CAF-fot. Uchymiak

Faure: Odra - Nysa 
granicą ostateczną

Jak donosi Agencja Reute­
ra, b. premier Francji, prze­
wodniczący Partii Radykal­
nej, Maurice Faure, w czasie 
spotkania z dziennikarzami 
14 bm. poruszył sprawę Nie­
miec i granicy Odra—Nysa. 
Odpowiadając na pytanie do­
tyczące granicy na Odrze i 
Nysie Faure oświadczył: „ża­
den Francuz, ani też faktycz­
nie nikt na Zachodzie nie 
chce, aby Niemcy odzyskały 
granice Wielkiego Reichu”.

Faure powiedział, iż należy 
wyjaśnić Niemcom, że grani­
ca z Polską na Odrze i Nysie 
jest granicą ostateczną i nie 
może ulec zmianie. (PAP)

Za plecami 
narodu cypryjskiego

Dziennik „Harawgi” infor­
muje, że NATO przy udziale 
W. Brytanii w tajemnicy przed 
rządem Cypru zbudowało w 
części południowowschodniej 
tej wyspy (Przylądek Grecó) 
potężne urządzenie radarowe, 
które obsługują oficerowie 
USA i Anglii podlegli bezpo­
średnio sztabowi NATO. 
„NATO więc — podkreśla 
dziennik — wbrew wszystkim 
ustawom tajnie przeniknęło 
już na Cypr”,

Jetoorći, przewodniczącym 
Rady Państwa Walterem Ul- 
brich'em na czele.

Ok. godz. 10-tej przybył na 
Dworzec Główny pociąg spe- 
c’alny z Bukaresztu. Delega­
ci Rumuńskiej Republiki Lu 
dowoj przewodniczy I sekre­
tarz KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, przewodniczący 
Rady Państwa RRL Georghe 
Gheorghiu-Dej.

O godz. 11.15 przybył po­
ciąg sbecialny z Mośkwy. De-
lenac.’i ej przewód -
piczą I sekretarz KC KPZR 
L. I. Freżniew oraz przewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR A. N. Kosygin. W skład 
delegacji wchodzą sekretarz 
KC KPZR J. W. Andropow, 
minister obrony ZSRR mar­
szałek R. I. Malinowski oraz 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. A. Gromyko.

W godzinach południo­
wych pociągiem specjalnym z 
Budapesztu przybyła delega­
cja Węgierskiej Republiki Lu­
dowej. Na czele delegacji stoi 
I sekretarz KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot-

niczej — premier rządu WRL 
Janos Kadar.

W godzinach popołudnio­
wych przybyła do Warszawy 
samolotem delegacja Ludowej 
Republiki Bułgarii. Delega­
cji przewodniczy I sekretarz 
Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej, premier rządu Buł­
garii Todor Zivkow.

Jako ostatnia z delegacji 
przybyła samolotem specjal­
nym z Pragi delegacja Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej. Na czele delega­
ci stoi I sekretarz Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji prezydent CSRS — Anto­
ni Novotny.

Wszystkie delegacje powu- 
tali przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnvch i pań
stwowych
Gomułką i
kiewiczem. (PAP)

Władysławem 
Józefem Cyran-

Dalszy spadek 
chorób zakaźnych
Rok ubiegły stwierdził

Słodka kampania cukrownicza

w Poznańskiem zakończona

Rekordowe plony z hektara
Kampania cukrownicza w Okręgu Poznańskim jest w za­

sadzie zakończona. W środę 20 bm. wygasają kotły w dwóch 
ostatnich cukrowniach: w Gnieźnie i Miejskiej Górce. Przero­
biono ogółem w tej kampanii 27 150 000 kwintali buraków. 
Średnie plony z hektara wynoszą 298 kwintali, jest to rekord 
w powojennym 20-leciu naszego rolnictwa.

Poza tym, cukrownie okrę­
gu poznańskiego przerobiły 
1,7 min kwintali buraków, 
przerzuconych ze wschodnich 
województw, gdyż tamteisze 
cukrownie nie mogły podołać 
zadaniu. W sumie nasz okręg 
daje krajowi nieco powyżej 
384 000 ton cukru.

Najsprawniej przebiegał od­
biór surowca w rejonie Cu­
krowni Miejska Górka, gdzie 
przy pomocy Stowarzyszenia 
Plantatorów poczyniono po­
ważne inwestycje: zainstalo­
wano podwójne wagi wozowe 
na punktach skupu, automa­
tyczną wyładownię — pochyl­
nię przy cukrowni, ulepszono 
drogi dojazdowe, zwiększono 
liczbę punktów odbioru itp. 
Chociaż trzeba przyznać, że i 
w innych cukrowniach — w 
porównaniu z latami ubiegły-

to trzy są zasadnicze przyczy­
ny ich wysokiego poziomu: 
lepsza niż dawniej agrotech- 
nika, ustabilizowanie dawek 
nawozowych i sprzyjająca po­
goda w okresie wegetacji 
roślin, (kj)

mi dostrzega się pewien
postęp techniczny w zakresie 
odbioru; wzrosła dyscyplina i 
przestrzeganie harmonogra­
mów dostaw. Przyczyniła się 
do tego lepsza niż dawniej or-

Rocznice kulturalne 
ŚRP na 1985 r.

Światowa Rada Pokoju, 
zgodnie z wieloletnią trady­
cją, podjęła uchwałę w spra­
wie obchodu rocznic kultu­
ralnych na rok 1965 dla ucz­
czenia pamięci wybitnych my 
ślicieli i twórców — przedsta­
wicieli różnych krajów i kon 
tynentów.

Zgodnie z tą uchwałą ob­
chodzone będą przypadające 
na rok bież, rocznice:

A 2030 rocznica urodzin 
rzymskiego poety Horacego:

ganizacja, mimo że tu i 
dzie występowały jeszcze 
dociągnięcia.

Wszystko razem miało

ow- 
nie-

nie-
wątpliwie wpływ na przebieg 
kontraktacji upraw buraków 
na rok bieżący. Okręg Poznań­
ski przemysłu cukrowniczego 
już 23 grudnia ub. roku wy­
konał plan kontraktacji w 100 
procentach. Dodatkowe umo­
wy, zawarte do 15 stycznia br., 
pozwoliły przekroczyć plan o 
13 procent. Ogółem zakontrak­
towano 
okręgu 

Jeśli
ków w

do tej pory w całym 
95 000 hektarów.
chodzi o zbiory bura- 
naszym województwie,

uczonego 
Hazena;

▲ 700

rocznica 
arabskiego

rocznica

urodzin
Ibn al

urodzin
poety włoskiego dantego.

▲ 550 rocznica śmierci cze 
skiego uczonego i reformato­
ra Jana Husa;

poety 
Du;

poety

200 rocznica urodzin
wietnamskiego Nguen

200 rocznica śmierci
i uczonego rosyjskiego 

Michała Łomonosowa;
A 100 rocznica urodzin 

kompozytora fińskiego Jana 
Sibeliusa i poety irlandzkie­
go Yeatsa oraz

A 50 rocznica śmierci lekarza 
kubańskiego Carlosa Finlaya.

m. in. w rozmowie z przed­
stawicielem PAP główny in- 
hpektor sanitarny, wicemin. 
zdrowia i opieki społecznej 
prof. dr Jan Kostrzewski — 
zaznaczył się dalszym wyraź­
nym spadkiem chorób zakaź­
nych w Polsce.

Wyraźnym tego dowodem 
jest liczba przypadków Heine 
Medina — choroby, która pra 
wie przestała u nas istnieć. 
W ciągu ubiegłego roku mia­
ło miejsce niespełna 10 zacho
rowań. Dla utrzvmania tych 
dobrych rezultatów planuje 
się podjęcie w roku przy­
szłym szerokiej akcji powtór 
nych " 'szczepień wszystkich 
dzieci do lat 14, a także mło-
dzieży starszej, szczepionej w 
latach 1959--64.1959--64.

Podobnie w br. planowana 
jest akcia uzupełnienia szcze- 
P:eń dzieci szkolnych przeciw 
ko błonicy.

Na tle ogólnej dość pomyśl 
nej sytuacji poważny pro­
blem stanowi żółtaczka za­
kaźna (w roku ub. ok. 124 tys. 
zachorowań). Ze wzmożoną 
siła wirus żółtaczki zaatako­
wał wo;ewództwa opolskie, 
katowickie, wrocławskie, ol- 
sztvń.skie, Łódź i Warszawę.

Nasilenie choroby osiągnę­
ło punkt szczytowy w poło­
wie listonada i od tego okre­
su choroba zaczyna stopnio­
wo ustępować.

Główna uwaga musi być 
zwrócona na sorawy czysto­
ści, higienv osobiste’. higieny 
przyrządzanych posiłków oraz 
czystości w stołówkach i in.. 
zakładach żywienia zbioro­
wego. Żółtaczka jest typową 
chorobą ..brudnych rak”.

W związku z tym przewod­
niczący Rady Naczelnej TRZZ 
prof. dr Stanisław Kulczyński 
udzielił przedstawicielowi PAP 
red. Januszowi Weyrochowi 
wywiadu nt. rozwoju ziem za­
chodnich i dorobku towarzy­
stwa.

Prof. Kulczyński przypom­
niał, iż bezpośrednie straty 
materialne w majątku trwa­
łym wyniosły na tych zie­
miach 23 mld. zł przedwojen­
nych, tj. ponad 38 proc cało­
ści środków trwałych. W prze­
myśle ubytek wynosił 60 proc, 
pierwotnych zdolności produk­
cyjnych. W rolnictwie zasta­
liśmy zaledwie 4 proc, przed­
wojennego poziomu trzody 
chlewnej i 8 proc, pogłowia 
bydła. Zniszczeniu uległo 40 
proc, domów w miastach. Całe 
połacie były zaminowane.

Dzisiaj ziemie te, na których 
mieszka 8,4 min. Polaków, 
dają prawie 30 proc, ogólno­
krajowej produkcji przemysło­
wej. Województwa opolskie i 
wrocławskie należą do przo­
dujących w produkcji rolnej. 
W tempie wprost rewolucyj­
nym rozwinęliśmy tu gospo­
darkę morską.

W 21 szkołach wyższych na 
ziemiach zachodnich i północ­
nych studiuje ponad 50 tys. 
studentów.

W ciągu 20-lecia zainwesto­
waliśmy na tych ziemiach 
ponad 36 min. zł przedwojen­
nych, podwajając wartość ma­
jątku trwałego, jaki tu za­
staliśmy, a w przemyśle osią­
gając nawet jego trzykrotny 
wzrost.

Towarzystwo rozwija akcję 
czynów społecznych, zgodnie 
z hasłem TRZZ: „Ziemie za­
chodnie i północne — gospo­
darne, piękne, kulturalne”.

III Walny Zjazd TRZZ 
określić musi przede wszyst­
kim — oświadczył w zakoń­
czeniu prof. Kulczyński — 
węzłowe kierunki zarówno me- 
rytoryczno-programowej jak 
i organizacyjnej pracy towa­
rzystwa na przyszłość. (PAP)

Przyjdą nowi ludzie
Na posiedzeniu Komitetu Wyko­

nawczego Algierskich Związków 
Zawodowych postanowiono, iż kon 
gres związków algierskich odbę­
dzie się w marcu br. Dokona się 
na nim wyboru nowych przywód­
ców.

Siły
broni Hao&u.

zbrojne Pathet Lao — kie-
rowane przez partie Neo Lao 
Haksat — kontrolują poważną 
część terytorium Laosu. Mimo 
prowokacji ze strony prawicy po­
pieranej przez Amerykanów, któ­
ra zmierza do całkowitego rozbi­
cia koalicji trzech ugrupowań 
tego kraju — wojska Pathet Lao 
dzielnie bronią swych terenów. 
W osfatninł okresie oddziały 
Pathet Lao zestrzeliły dwa samo­
loty amerykańskie, które bom­
bardowały miasta i wsie na ob­
szarze pod administracja patrio­
tycznego ugrupowania. Na zdję­
ciu: żołnierze Pathet Lao poma-

pracach rolnych ludności 
wiejskiej.

Fot. — CAF

gaja w



Jubileusz
Opery Łódzkiej

Opera Łódzka obchodziła w 
tych dniach 10-lecie swego 
istnienia. Z tej okazji nastą­
piło uroczyste przedstawienie 
„Legendy Bałtyku” Feliksa 
Nowowiejskiego, dzieła które 
cieszy się w Łodzi nieprzecięt­
nym powodzeniem. Każdy z 3 
aktów miał inną obsadę soli­
stów i poprowadzony został 
przez innego dyrygenta (M. 
Rymarczyk, dyr. Z. Latoszew- 
ski, M. Wojciechowski). Po 
spektaklu odbyła się część 
oficjalna jubileuszu, (z)

Stan zdrowia Churchilla
Pogorszenie się w niedzielę 

wieczorem stanu zdrowia 
Churchilla wzmogło pesymizm 
w W. Brytanii. Chociaż silny 
organizm walczy wciąż z 
chorobą, to jednak nikt już 
nie ma w zasadzie nadziei.

Przed domem Churchilla 
wciąż gromadzą się tłumy. 
Rodzina bez przerwy niemal 
znajduje się przy chorym.

Apel o fundusze 
na pomnik 

na „cmentarzu świata"
„Ludzie zapominają. Trzeba, 

aby marmur i kamień zmu­
szały ich do pamiętania. Trze­
ba, aby Oświęcim pozostał dla 
pokoleń świadectwem tego, co 
może w istocie ludzkiej wy­
zwolić bałwochwalstwo rasy, 
jak może ono przemienić czło­
wieka w dziką bestię. Trzeba, 
aby męczennicy pozostali 
obecni wśród nas”.

Te słowa znakomitego pisa­
rza francuskiego Franceis 
Mauriaca przypomina publi­
cysta dziennika „Figaro” w 
artykule stanowiącym apel o 
poparcie prac międzynarodo­
wego komitetu powołanego 
dla wzniesienia pomnika ku 
czci ofiar Oświęcimia. Pomnik 
ten ma stanąć na terenie daw­
nego obozu Oświęcim-Brze- 
zinka. (PAP)

Premie PN
16 bm. odbyło się kolejne loso­

wanie premii przypadających na 
premiowe obiegowe książeczki 
oszczędnościowe PKO. W losowa­
niu wzięły udział premiowe ksią­
żeczki, którym przydzielono nu­
mery od 1 do 214 721.

Premie w wysokości 200 procent 
przeciętnego wkładu wylosowano 
na wszystkie numery zakończone 
liczbą 308, premie w wysokości 
100 procent — zakończone liczbami 
128 i 997, a premie w wysokości 50 
procent — 122, 162, 214. 217, 226, 
289, 367, 4S7, 670, 753, 865 i £68.

Ogółem w Poznaniu i wojewódz­
twie wylosowano 3 221 premii pie­
niężnych. (na)

TT7 ojna w Kongu, rozpoczęta inter- 
ł/ł/ wencją belgijską w dziesiątym 
■ ■ dniu niepodległości tego kraju 

trwa do dzisiaj. Belgowie nie 
rezygnują z okazji do interwencji, a od 
kilku miesięcy czynnie i materialnie 
wspomagają ich Amerykanie. Jedno­
cześnie między Kongijczykami, ściśle: 
między większością narodu a rządem, 
toczy się walka o uwolnienie kraju 
spod opieki imperialistów.

Imperialiści najczęściej i najchętniej 
tłumaczą potrzebę swej obecności w 
Kongu niedojrzałością polityczną naro­
du kongijskiego i niedorozwojem spo­
łecznym kraju. W ten sposób chcą mie­
nić się zbawczymi opiekunami Konga. 
Rzeczywistość przeczy tym poglądom. 
Także w innych krajach czarnej Afry­
ki warunki polityczne i społeczne nie 
były mniej skomplikowane niż w Kon­
gu, a jednak panuje w nich spokój. Ale 
nie ma tam interwentów...

Stany Zjednoczone i Belgia nie po­
zwalają rozwiązać Kongu jego spraw 
wewnętrznych ze względu na bogactwa, 
które kryje ziemia kongijska. Trak­
tują ten kraj przede wszystkim jako 
źrodło cennych surowców mineralnych. 
Kongo daje 10—15 procent wydoby­
cia uranu w świecie kapitalistycznym, 
7—8 procent miedzi, 50—60 procent ko­
baltu, 60 procent diamentów, 8—9 pro­
cent ołowiu, 5 procent manganu, 4 
procent cynku, 16 procent tantalu i ko- 
lumbitu, 16 procent germanu, 14 pro­
cent berylu, a także złoto i srebro. Je­
szcze większe są zasoby tych surow­
ców, eksploatowanych wciąż przez ka­
pitał zagraniczny, a zakupywanych w 
lwiej części przez Stany Zjednoczone.

Podobnie wielkie znaczenie ma 
dla mocarstw zachodnich fakt, 
że Kongo zajmuje bardzo waż- 

— ne położenie strategiczne w 
Afryce: graniczy z innymi, zasobnymi 
w surowce krajami — z Republiką 
Południowej Afryki, Zambią, Rodezją, 
Afryką Południowo-Zachodnią.

Nic więc dziwnego, że państwa im­
perialistyczne zainteresowane są w

Kongo1965
tym, by za wszelką cenę utrzymać 
Kongo w sferze swych wpływów. To 
zaś jest jednocześnie zasadniczym po­
wodem walk wewnętrznych w Kongu. 
Kierujący walką partyzantów Komitet 
Wyzwolenia Narodowego w swym 
programie działania na czoło wysunął 
zadanie „zlikwidowania imperialistycz­
nego jarzma Stanów Zjednoczonych”. 
Właśnie bowiem USA są w Afryce sym­
bolem nieszczęść krajów nowowyzwo- 
lonych.

„Jeden z olbrzymów tego świata „czuwa” 
nad nami w naszych nieszczęściach — pisze 
ukazujący się w stolicy Senegalu tygodnik 
„Afriąue Nouvelle”. — Kiedy my chcemy 
się uwolnić od jednych kolonizatorów, inni 
pojawiają się w roli dobrodusznych anio­
łów stróżów. Posunięcia Stanów Zjednoczo­
nych są często bardzo niezręczne, ponieważ 
ostatecznie bardziej gmatwają niż rozwią­
zują problem. Wszędzie, gdzie przebywają 
amerykańscy „specjaliści wojskowi”, woj­
na przedłuża się i kończy podziałem kraju. 
Kongo w przyszłości może stać się Laosem.”

Program Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego przewiduje ponad­
to poprawę warunków bytu 
ludności pracującej, rozwój 

gospodarki narodowej, rozwój oświa­
ty, przywrócenie wolności i swobód de­
mokratycznych, eksploatację bogactw 
naturalnych w interesie narodu.

Dla przywódców powstania jest ten 
program poważnym atutem. Rząd 
Czombego może mu przeciwstawić je­
dynie karabiny białych najemników 
oraz niespełnione obietnice „pojedna­
nia narodowego”.

Umocnieniu Czombego przeciwni są 
nie tylko sami Kongijczycy, ale na 
równi z nimi rządy większości niepod­
ległych państw afrykańskich. Szczegól­
nie ostro reagują wszystkie kraje gra­
niczące z Kongiem. Obawiają się bo­

Bonn w rozterce co wybrać: 
Francję czy Stany Zjednoczone 

| Przed i>aryslią wizyicj Erharda

Ciężkie zadanie”, „trudne godziny”, „poważna misja” — 
tak określa prasa zachodnioniemiecka rozpoczynającą się 
w środę wizytę w Paryżu kanclerza Erharda.

Gazety są zgodne co do tego, 
iż spotkanie owo posiada wy­
jątkowo duży ciężar gatunko­
wy i wiele punktów zapal­
nych. Dotyczy to również pro­
blemu integracji politycznej 
Europy zachodniej i kwestii 
niemieckiej.

W tych dwóch punktach 
Bonn oczekuje — jak piszą

Katastrofa samolotowa 
w Kansas

Co najmniej 25 osób poniosło 
śmierć w wyniku katastrofy 
samolotowej, która wTydarzyła 
się w sobotę w miejscowo­
ści Wichita (Stan Kansas). 
Wojskowy samolot cysterna 
KC-135 spadł z wysokości 
około 300 metrów na domy, 
znajdujące się w pobliżu uni­
wersytetu stanowego Wichita. 
Jak podała miejscowa policja 
75 domów stanęło w płomie­
niach, a 15 zostało całkowicie 
zburzonych.

Przypuszcza się, że katastro­
fę spowodowało zderzenie się 
KC-135 z innym samolotem 
wojskowym. (PAP)

Rząd Czombego 
oskarża OJA

Jak informuje korespondent 
AFP w Kongu, ukazał się tam 
oficjalny komunikat rządu 
protestujący ostro przeciwko 
rozmowom komisji powołanej 
przez OJA z przywódcami po­
wstańców kongijskich. Komu­
nikat wymienia prezydentów 
Kenyattę, Nyerere i Obote, za­
rzucając im „ingerencję w 
sprawy Konga”,

Nazywa przy tym rządy 
afrykańskie „interwenci oni- 
stycznymi”, zarzuca im „po­
moc dla rebelii”, jak też two­
rzenie sytuacji „groźnej dla 
jedności afrykańskiej”. W tym 
samym komunikacie rząd kon- 
gijski odsądza od czci i wiary 
cały ruch powstańczy.

Tygodnik kongijski „Pre- 
sence Africaine” pisze, że, 
gdyby Czombe przyjechał do 
Brukseli, „zostałby tam zamor­
dowany przez grupę Europej­
czyków i Kongijeżyków”. In­
formację tę podało również 
bez żadnych komentarzy radio 
kongijskie. (PAP) 

poniedziałkowe dzienniki — 
gestów ze strony de Gaulle’a.

„Pozycja kanclerza jest tak 
zła jak tylko to sobie można 
wyobrazić — pisze dziennik 
„Westfalische Rundschau”. 
Potrzebuje on pilnie spokoju 
w polityce zagranicznej, po­
nieważ niepokój, jaki pojawił 
się w naszych stosunkach z 
zagranicą, grozi rozbiciem jed­
ności SDU/CSU”. W żadnym 
wypadku Ludwig Erhard nie 
może dopuścić do tego, żeby 
doszło do ostatecznego rozła­
mu między zwolennikami poli­
tyki „atlantyckiej” i „gaulli- 
stami” w unii”.

„Fakt, iż Bonn nie może do­
konać wyboru między USA i 
Francją, ponieważ potrzebne 
mu są oba kraje jako partne- 
rzy-sojusznicy, powoduje, że 
rola kanclerza bońskiego jest 
niełatwa — stwierdza za- 
chodnioberliński „BZ”.

W czasie tych bezpośrednich 
i niełatwych rozmów w Ram- 
bouillet musi Erhard przeko­
nać prezydenta Francji, że dla 
NRF mają znaczenie tylko 
takie niemiecko-francuskie roz 
wiązania, które umacniają 
jedność Europy i służą współ­
pracy ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

*
„Perspektywy- nuklearnej 

Europy opartej na osi fran- 
cusko-niemieckiej, z której 
byłyby wykluczone W. Bryta­
nia i Ameryka, w połączeniu 
z obecną grającą na nastro­
jach propagandą zjednoczenia 
Niemiec, muszą być alarmują-

Możliwość odroczenia 
wizyty Wilsona w Bonn
Prasa zachodnioniemiecka 

nie wyklucza, iż zapowiedzia­
na na 22 bm. wizyta premiera 
brytyjskiego Wilsona może 
zostać odroczona w związku z 
chorobą Churchilla.

Z taką możliwością liczy się 
rząd boński, który już u- 
względnia odroczenie wizyty 
w swych planach dyplomaty­
cznych. (PAP)

iniiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiumimim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewski. 

ce dla większości Europejczy­
ków a także dla większości 
Niemców7” — ów wyjątek z 
artykułu redakcyjnego „Daily 
Telegraph” odzwierciedla na­
stroje Brytyjczyków przed 
spotkaniem Erharda z de 
Gaulle’em. (PAP)

Fulbright:

USA zaniedbały 
wewnętrzne 

potrzeby krain
Senator J. W. Fulbright, 

przewodniczący senackiej ko­
misji spraw zagranicznych, 
powiedział w sobotę, że USA 
od 25 lat są zaabsorbowane 
sprawcami międzynarodowymi, 
ze szkodą dla wewnętrznych 
potrzeb kraju.

„Nie możemy sobie dłużej 
pozw7olić na odkładanie spraw 
slumsów, przestępczości, ubó­
stwa i braków systemu oświa­
ty do spokojniejszych czasów 
w przyszłości” — oświadczył 
Fulbright w przemówieniu na 
zebraniu pedagogów w Miami 
Beach. (PAP)

Marszalek Iwan S. Koniew 
gościem Krakowa

W sobotę w Krakowie gościł marszałek ZSRR — Twan 
S. Koniew, b. dowódca I Ukraińskiego Frontu Armii Ra­
dzieckiej, który przed 20 laty wyzwolił Kraków spod oku­
pacji hitlerowskiej.
W godzinach popołudnio­

wych odbyła się uroczysta se­
sja Komitetów FJN i Rad Na­
rodowych Krakowa, na którą 
przybył serdecznie witany 
marszałek Koniew.

Obok przedstawicieli wszyst 
kich środowisk społecznych 
półmilionowego Krakowa, b. 
uczestników walk o wyzwole­
nie Ziemi Krakowskiej, pierw 
szych gospodarzy podwawel­
skiego grodu, w sesji wzięli 
również udział: minister kul­
tury i sztuki — Lucjan Moty­
ka, przedstawiciele władz par­
tyjnych i państwowych Kra­
kowa i województwa, repre­
zentanci Wojska Polskiego z 
dowódcą WOW gen. dyw. Cz. 
Waryszakiem.

Obecni byli: konsul ZSRR w 
Krakowie M. P. Wołkow i 
konsul Republiki Francji M. 
Deshors.

wiem, że reżim Czombego, popierany 
przez zewnętrzne siły imperialistycz­
ne, może stać się bastionem kontr­
rewolucji, niebezpiecznym także dla 
nich.

Sąsiadujące z Kongiem kraje afry­
kańskie z coraz większym przekona­
niem odnoszą się do przywódców pow­
stania kongijskiego, widząc właśnie w 
ich programie drogę do rozwiązania 
dramatu Konga. Po zeszłotygodniowym 
spotkaniu premiera kongijskiego rządu 
powstańczego — Christophe Gbenye z 
prezydentem Kenii — Jomo Kenyattą, 
premierem Ugandy Miltonem Obote 
i prezydentem Tanzanii — Juliusem 
Nyerere, ten ostatni oświadczył:

„Gbenye jest przywódcą afrykańskim, 
odznaczającym się w nie mniejszym stop­
niu odpowiedzialnością, co jakikolwiek inny 
przywódca afrykański j jest również oddany 
tym samym ideałom jedności afrykańskiej 
i godności oraz Organizacji Jedności Afry­
kańskiej.”

W sytuacji, gdy większość rzą­
dów afrykańskich wypowiada 
się za rozstrzyganiem proble­
mów afrykańskich wyłącznie 

przez Afrykańczyków, słowa te odczy­
tywać można jedynie jako dowód naj­
wyższego uznania dla Gbenye, osobiś­
cie i dla programu powstańców kongij­
skich. Ci ostatni zaś — warto przypom­
nieć — kontrolują znaczną część obsza­
ru całego kraju.

Mają więc powstańcy poza popar­
ciem ludności kongijskiej — znękanej 
pogłębiającą się nędzą i zacofaniem, 
anarchią gospodarczą i administracyj­
ną, głodem i walkami — sojuszników 
w bratnich narodach Afryki. Ten 
wspólny front powinien przyspieszyć 
upadek sprzedajnego rządu Czombego. 
Nikt jednak nie może przewidzieć, czy 
będzie to oznaczało jednoczesne za­
przestanie interwencji imperialistycz­
nych, podstawowej przyczyny kongij­
skiego dramatu.

TADEUSZ KACZMAREK

Apel mieszkańców Warszawy
Jak informowaliśmy w niedzielnym wydaniu „Głosu” 

w Warszawie odbyła się akademia z okazji XX rocznicy wy. 
Zwolenia stolicy. Podczas akademii odczytano apel miesz- 
kańców Warszawy do narodów świata. Oto jego treść.

My, przedstawiciele ludu War­
szawy, czytamy m. in. w wysto­
sowanym z okazji 20-lecia apelu 
— mamy nade wszystko prawo t 
obowiązek domaaać sie aby nie­
mieccy zbrodniarze wojenni, od­
powiedzialni za ludobójstwo, 
popełnione i na ziemiach pol­
skich, i we wszystkich innych kra­
jach Europy — zostali osądzeni 
I ukarani. My nade wszystko 
mamy prawo i obowiązek pod­
nieść qłos protestu przeciwko 
orzyootowywanei przez rząd NRF 
decyzii, która uznać ma zbrodnie 
hitlerowskie za przedawnione z 
dniem 8 maja 1965 r.

Do tej pory, właśnie na tery­
torium Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej przebywają potajemnie 
lub jawnie ci, którzy zostawili po 
sobie Oświęcim i Oradour, Co- 
ventry i Lidice; ci których dzie­
łem iesł męczeństwo i śmierć 
milionów Europejczyków na 
wschodzie i zachodzie. Uznanie 
tych zbrodni za przedawnione 
byłoby oczyszczeniem i rozqrze- 
szeniem ludobójców. Więcej — 
byłoby dla nich, jako pełno­
prawnych już obywateli, otwar­
ciem na oścież drzwi i zachęta do 
działania.

Sprawa odpowiedzialności i 
kary za zbrodnie ludobójstwa 
nie jest sprawa jedneoo miasta, 
ani iedneqo narodu. To jest 
sprawa całej ludzkości.

W godzinach wieczornych 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa wydało przyjęcie 
z okazji 20-tej rocznicy wy­
zwolenia podwawelskiego gro­
du.

' Marszałek Związku Radziec­
kiego Iwan Koniew — hono­
rowy obywatel Krakowa w 
rozmowie z przedstawicielem 
PAP red. Juliuszem Soleckim 
podzielił się wspomnieniami 
z przebiegu wielkiej stycznio­
wej ofensywy wojsk radziec­
kich. która 20 lat temu przy­
niosła wolność ziemiom pol­
skim położonym na zachód od 
Wisły.

Pamiętam — wspomina mar 
szalek Koniew — iż było to 
12 stycznia o godz. 5 rano. W 
ciągu 45 minut nasze działa 
zalały hitlerowców istnym po­
tokiem ognia. Było to — jak 
głosili sami Niemcy — uderze 
nie mordercze. O sile ognia 
świadczy to, że na 1 km fron­
tu wypadło około 260 dział 
ciężkiego kalibru, nie licząc 
innych broni. Już w pierw­
szym dniu ofensywy wojska 
radzieckie wbiły się na głę­
bokość ok. 12—16 km. Jedno­
cześnie z działaniami I Frontu 
Ukraińskiego decydujące cio­
sy w niemiecki system obron 
ny zadały armie I, II i III 
Frontu Białoruskiego oraz IV 
Frontu Ukraińskiego.

Zwycięstwa te odniesione zo­
stały w walce z doborowym 
przeciwnikiem. Przed Frontem 
Ukraińskim stały m. in. widl- 
kie jednostki hitlerowskiej 
grupy armii „A” dowodzone 
przez Generała Harpe.

Po Krakowie, Śląsku, sfor­
sowaniu Odry żołnierze I 
Frontu Ukraińskiego wspól­
nie z arńiiami pozostałych u- 
srupowńń bo:owych i żołnie­
rzami Odrodzonego Wojska 
Polskiego spotkali się w Per- 
iinie j— oświadczył w zakoń­
czeniu marszałek Koniew.

PAP

„Koziołki"
Na 401 Poznańską Grę Licz­

bową „Koziołki” na dzień 17 
stycznia 1965 r. wpłynęło 380.819 
zakładów o łącznej wartości — 
1.142.457 zł, Fundusz nagród 
wynosi 628-351,35 zł. W wyniku 
komisyjnego losowania, które 
odbyło się w dniu 17 stycznia 
1965 r. w Śremie Wikp., zo­
stały wylosowane następujące 
numery:

14 — 20 — 25 — 41 — 45 
oraz liczba dodatkowa — 6. 
Informuje telefon 502-83.

Toto-Lotek
6 — 12 — 25 — 31 — 33 — 34 

dod. 43

Klóż więc dał rzadow! boń- 
skiemu orawo do rozqrzeszania 
zbrodni, które na tylu narodach 
zostały popełnione? Kto pozwo­
lił na udzielenie amnestii naj­
okrutniejszym w historii ludobój­
com?

Już parlamenty Polski, Francji, 
NRD, Czechosłowacji i Belqii 
podjęły uchwały, nie uznaia- 
ce przedawniania ludobójczych 
zbrodni hitlerowskich.

Potrzebna jest teraz powszech­
na mobilizacia pamięci i sumień, 
potrzebny iest zqodny qłos opi­
nii światowej.

Z Warszawy, miasta zamienio- 
neqo w popioły i przywrócone- 
qo do życia, wzywamy narody 
świata:

► protestujcie przeciwko prze- 
dawnieniu zbrodni hitlerowskich 
w Niemieckiej Republice Fede­
ralnej;

► walczcie w obronie god­
ności człowieka, o przyjaźń i do* 
kój między narodami.

Tragczny wypadek 
pod Gnieznem

Wczoraj w pobliżu miejsco­
wości Wieżyce k/Gniezna wy­
darzył się tragiczny w skut­
kach wypadek drogowy. Z nie 
ustalonych dotąd przyczyn sa­
mochód osobowy Poznańskie­
go Wydawnictwa Prasowego 
RSW „Prasa” wpadł na 
drzewo.

W wyniku wypadku śmierć 
na miejscu poniósł kierowca 
Stanisław Nowak, a bardzo 
ciężkim obrażeniom ulegli — 
kierownik działu gospo­
darczego Wydawnictwa —■ 
Edmund Troczyński oraz ry­
sownik redakcji „Expressu 
Poznańskiego” — Janusz Ba- 
naszkiewicz. Przewieziono ich 
do Szpitala Miejskiego w Gnie­
źnie. Stan obu jest bardzo 
ciężki; zaszła konieczność spro 
wadzenia do gnieźnieńskiego 
szpitala konsultanta z Kliniki 
Neurochirurgicznej Akademii 
Medycznej w Poznaniu, (jm)

M „uspokaja” 
okręgi nadgranczns

Wicekanclerz NRF i przywód 
ca koalicyjnej partii Wolnych 
Demokratów Erich Mende — 
jak informuje Agencja ADN 
— udał się w piątek do okrę­
gów graniczących z NRD i 
CSRS. Mende oświadczył 
dziennikarzom, że szczególnie 
chodzi o to, aby w czasie wi­
zyty na północno-bawarskim 
obszarze granicznym „uspo­
koić landratów i burmistrzów 
co do tej kwestii” tzn. boń- 
skich planów założenia wzdłuż 
granic z krajami socjalistycz­
nymi pasa min atomowych.

Mende dowodził, że ten 
„przedmiot czołówek prasy” 
pozbawiony był wszelkich 
podstaw. (PAP)

Zmarl profesor 
St. Kg Ibuszewski
Przed kilku dniami zmarl wy­

bitny historyk literatury polskiej, 
znawca okresów romantyzmu i 
modernizmu, prof. dr Stanisław 
Kolbuszewski. Zmarły był profe­
sorem zwyczajnym Uniwersytetu 
Wrocławskiego, b. rektorem, dzie­
kanem i profesorem Wyższej Szko 
ły Pedagogicznej w Opolu, b. pro­
fesorem Uniwersytetu w Rydze.

Ten ceniony wychowawca Wie­
lu pokoleń polonistów, członek i 
założyciel wielu towarzystw nau­
kowych i społecznych kył przez 
pew en okres związany z poznań­
skim środowiskiem naukowym. 
Tutaj w 1925 r. otrzymał stopień 
doktora filozofii, tu też na Uni­
wersytecie Poznańskm w grud­
niu 1930 r. habilitował sic z histo­
rii literatury polskiej. Był jed­
nym z pionierów odbudowy nau­
ki polskiej na ziemiach zachod­
nich, gdzie już w 1945 r. rozpo­
czął pracę na wrocławskim uni­
wersytecie jako kierownik kate­
dry historii literatury polskiej. 
Położył wielkie zasługi dla sze­
rzenia za granicą zamiłowania do 
literatury polskiej (m. in. okres 
pracy na uniwersytec:e w Rydze 
oraz wykłady na uniwersytecie w 
Montrealu, Kanada).

W ostatnim okresie swego ży­
cia poświęcał się szczególnie pro­
blematyce śląskoznawcze j, był 
założycielem / Opolskiego Towa­
rzystwa Naukowego i Instytutu 
Śląskiego. Śmierć prof. Kolbu- 
szewskiego stanowi dla nauki pol­
skiej wielką stratę.
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Związki armii Boqdanowa, po wejściu w wyłom o szerokość* 
9 kilometrów, wywalczony przez 5 armie uderzeniowa generała 
Bierżaniana, powinny natychmiast podjąć natarcie w oqóinym kie­
runku północno-zachodnim i po opanowaniu już następnego 
dnia rejonu Żyrardowa, w dzień później podjąć walkę o Socha­
czew. W ten sposób, śmiałym manewrem, maja być odcięte droqi 
odwrotu ku pozycjom osłaniającym Poznań i Berlin, silnemu 
zgrupowaniu nieprzyjaciela w rejonie Warszawy. Zarazem stwo­
rzone warunki do przyszłych działań — ku Odrze.

By wypełnić te zadania, siły armii rozwinęły sie w dwa rzuty. 
W pierwszym maja nacierać obydwa korpusy pancerne.

Wyznaczony do działań na prawym skrzydle 9 qwardyjski kor­
pus pancerny, któremu ma torować droqe, jako oddział wydzie­
lony, 47 brygada pancerna pułkownika Kopyłowa, powinien 
dotrzeć w rejon Sochaczewa przez Grójec, Mszczonów, Żyrar­
dów. Jednocześnie przez Błędów i Puszcze Mariańska powinien 
wyjść nad Bzurę, na południowy zachód od Sochaczewa, lewo- 
skrzydłowy 12 korpus pancerny mający w awangardzie 60 bry­
gadę pancerną.

Działający w druqim rzucie sił armii 1 gwardyjski korpus zme­
chanizowany, wejdzie w wyłom dopiero rankiem następnego 
dnia. Posuwając się szklakiem działań 9 korpusu pancernego po­
winien dotrzeć w ciągu doby w rejon Żyrardowa.

Godzina czternasta*. Obydwie mające działać w awangardzie 
korpusów brygady pancerne ruszaia z przyczółka w daleki rejs. 
Rozwinąwszy szyk bojov/y doganiają wkrótce nacierające wciąż 
przodowe oddziałv 27 gwardyjskiego korpusu piechoty. Wcho­
dzą w strefę zaciętych zmagań. Staje się to sygnałem dla arty­
lerii korpuśnej.

Ogień jej dział i „Kafiusz" ześrodkowuje się gwałtowna na­
wała na flankach i tuż przed wyznaczonym frontem wyłamania 
się czołgów. Poraża Niemców, odbieraiac im szanse przeciwdzia­
łania. Potem rusza zwolna i przesuwając sie coraz dalej, toruje 
ognistą drogę szarży „boqdanowców”. Za czółnami w wyrąbany 
przez nie wyłom wlewa się natarcie piechurów Bierżaniana. Coraz 
bardziej wszakże odsądzą się od nich zwarta ława pędzących 
teraz trzecim biegiem „trzydziestekczwórek”.
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Zaledwie też piechurzy zlikwidowali resztki nieprzyjacielskich 

punktów oporu w rejonie wyłomu i zabezpieczyli jeqo skraje, 
nadciąga nowa fala czołgów/. To ruszają także do dalekiego raj­
du główne siły korpusów pancernych.

Magnuszewski „pistolet wymierzony w serce Rzeszy" wypalił 
pierwszym stalowym pociskiem.

Generał Czujkow, obserwujący walkę ze skraju wsi Czarny Ług, 
zaczyna się niecierpliwić. Wkrótce nastanie wczesny, zimowy 
zmierzch. Najwyższy czas, by łamiąc wreszcie obronę niemiecką 
na całej głębokości taktycznej, utorować drogę na zachód 1 gwar- 
dyjskiej armii pancernej generała Katukowa. Jej wojska gotowe 
do ostatecznego rozerwania także w tym miejscu frontu przeciw­
nika nad Wisłą i szybkiego pochodu w głąb przestrzeni opera­
cyjnej, oczekują już na pozycjach wyjściowych, tuż poza rozwi­
niętymi w szyk bojowy pułkami 26 korpusu armii...

Dowódca 8 qwardyjskiej postanawia jeszcze jednym, gwałtow­
nym uderzeniem ogniowym i jeszcze jednym zrywem swych 
gwardzistów rozsadzić do reszty rygiel niemieckiej 6 dywizji gre­
nadierów.

W stronę Czarnego Ługu nadciąga brygada ciężkich reaktyw­
nych moździerzy. Wkrótce rozlega się upiorny chichot salwy 
wszystkich 36 „Kałiusz", nagle urwany łomotem detonacji, które 
tam w sąsiedztwie toru wykwitają dymami przypominającymi 
potwornych rozmiarów jabłonki. Ruszają do szturmu gwardziści. 
W dwadzieścia minut później jest po wszystkim.

Czujkow pośpiesznie wraca do swego punktu dowodzenia, 
gdzie oczekuje nań Kałukow i jego zastępca Popiel. Łączy się 
z dowódcą frontu.

„Lód ruszył, towarzyszu marszałku! Wyszli na ustaloną rubież. 
Można wprowadzić Katukowa”. Z uśmiechem podsuwa słuchaw­
kę dowódcy pierwszej pancernej. Ten słucha w napięciu, po­
chyliwszy się nad Czujkowem, po czym krzyczy: „Tak jest, wcho­
dzić w wyłom, towarzyszu marszałku".

Zaraz też przez radiostacje zostaje nadany sygnał wywoławczy 
„siedem" a potem krótki rozkaz: „Zacząć grę”.

(cdn)

Swetry z poliakryloni- 
trylu, spódnice i spod­
nie z polietylenotere- 
flatonu, pończochy z 

polikaprolaktanu...
Abrakadabra? Nie, język 

chemii. Na co dzień, pozą 
ścianami laboratoriów przy­
swoiliśmy go sobie w bardzo 
strawnym brzmieniu: anilana, 
elana, stilon.

Nazwy, które jeszcze kilka 
lat temu nie istniały w na­
szym słownictwie. Produkty 
nowego przemysłu XX-wie- 
ku, bez którego trudno dziś 
sobie wyobrazić i rozwój go­
spodarczy kraju i nasze ży­
cie.

Z taką energią jak chemia, 
nie wkraczał w świat chyba 
żaden przemysł. Jeśli bowi/m 
spróbujemy porównać rok 
1962 z 1937 to okaźe się, że 
światowa produkcja przemy­
słu ogółem wzrosła trzykrot­
nie, a światowa produkcja 
przemysłu chemicznego aż 
sześciokrotnie.

DROGA DO PŁOCKA
Bitwa o „chemizację” go­

spodarki długi czas odbywała 
się bez naszego udziału. Nie 
bardzo też z czym mieliśmy 
do niej stanąć. Mimo bogatej 
bazy surowców mineralnych 
rozwój przemysłu chemiczne­
go w Polsce w okresie mię- 
dzywojennym był niewspół­
miernie mały w stosunku do 
jego rozwoju w innych kra­
jach. Nieliczne wówczas fa­
bryki chemiczne pozostające 
przy tym w rękach kapitału 
zagranicznego, zdewastowała 
woma.

Ale mimo przewalającej się 
przez Europę nawałnicy — 
chemiczny wyścig w świecie 
trwał. Coraz bardziej uszczu 
plajace się zasoby surowców 
naturalnych kierowały zain­
teresowanie wytwórców ku

Morderczy 
fanatyzm

„O ŻYCIE DLA RUTH”. Film 
produkcji angielskiej. Scenariusz: 
Janet Green, John McCormick. 
Reżyserią: Basil Dearden. Wyko­
nawcy: Michael Craig (John Ha­
rris), Janet Munro (jego żona 
Pat), Patrick McGoohan (dr Jim 
Brown), Malcolm Keen (ojciec 
Johna) i inni.

Z
darzenie opowiedziane w 
filmie miało pono miej­
sce naprawdę, choć wy- 
daje sie to nieprawdo­

podobne, zwłaszcza iż miejscem 
akcji jest światła przecież An­
glia, a czasem akcji wiek XX, 
wiecej — jego druga połowa. 
Idzie o to, że 8-letnia dziewczyn­
ka imieniem Ruth po wypadku 
na plaży leży w szpitalu, gdzie 
o jej życie beznadziejnie wałcza 
lekarze. Konieczna jest transfuzja

Maraton chemiczny trwa
GtSy instytuty pracują

chemii. Pojawiały się pierw­
sze masy plastyczne, włókna 
syntetyczne, kauczuk, paliwa. 
Powstało nowe pojęcie: prze­
mysł petrochemiczny.

Nam był on wówczas zu­
pełnie obcy. Ale choć zdawa­
ło się — nie mieliśmy jakich 
kolwiek szans na dogonienie 
światowej czołówki państw 
„chemicznie zaawansowa­
nych” — zdecydowaliśmy się 
na start w tym kierunku. Ba, 
rozpoczęliśmy cały maraton! 
W latach 1946—64 tempo roz­
woju polskiego przemysłu 
chemicznego jest szybsze od 
przeciętnego tempa w całym 
przemyśle krajowym. Jeśli w 
1950 roku wartość globalnej 
produkcji chemicznej wyno­
siła w cenach porównywal­
nych 7 mld. zł, to w roku 
1964 — już 60 mld. zł. Pra­
wne dziewięć razy więcej.

Na mapie kraju pojawiają się 
nowe inwestycje naszej chemii: 
kombinat w Oświęcimiu; Gorzów 
— kolebka po’skiego poliamido­
wego włókna syntetycznego; Wi- 
zów z wielką fabryką kwasu 
siarkowego; Blachownia, zakład 
w Jeleniej Górze wytwarzający 
wiskozowe włókna cięte; Kędzie­
rzyn; Brzeg Dolny; fabryka farb 
i lakierów we Wrocławiu; wy­
twórnia sody kalcynow'anej w Ja­
nikowie; słynny Tarnobrzeg...

Spośród zakładów ostatnio uru­
chomionych, bądź będących w bu­
dowie wymieńmy jeszcze fabrykę 
włókien poliestrowych w Toru­
niu i włókien poliakrylonitrylo- 
wych w Łodzi, wielki nowy za­
kład azotowy w Puławach i wre­
szcie Płock, który popularnością

krwi. Zgodnie z brytyjskim usta­
wodawstwem na ten zabieg mu­
sza wyrazić zgodę rodzice. Nie­
spodzianie ojciec John Harris nie 
wyraża zgody choć wie — u- 
przedzony przez lekarzy — iż 
wydaie w ten sposób na swa u- 
kochana (jedyna) córeczkę wy­
rok śmierci. Johnowi nie pozwa­
la na wyrażenie zgody na za­
bieg iego religia (prawdopodob­
nie idzie tu o sektę „Braci z Ply­
mouth"). Ruth umiera. Żona Joh­
na odchodzi od niego. John zo- 
staje samotny zaślepiony swa 
wiara, której jest fanatycznym 
wyznawca.

Nie opowiedziałem treści fil­
mu. To co wyżej, to dopiero eks­
pozycja części głównej, w któ­
rej John oskarżony przez leka­
rza leczącego Ruth staje przed 
sadem. Pojedynek w sadzie ad­
wokata oskarżającego z fana­
tycznym ojcem, pojedynek zro­
biony z prawdziwa maestria, pra­
widłowym rozłożeniem akcen­
tów dramatycznych, trzymaniem 
widza w niepewności co do wer­
dyktu sędziowskiego — to za­
sadnicza treść filmu. Tu dopiero 
w pełni ścierają sie dwie racje' 
jedna — racjonalistyczna, laicka 

i rozgłosem pobił wszystkich; wia­
domo — petrochemia.

MIEJSCE W SWIECIE
Rok, w który weszliśmy jest 

pierwszym rokiem normalnej 
produkcji tego rafineryjnego 
giganta. Podstawowe instala­
cje technologiczne — dział de­
stylacji rurowo-wieżowej i re- 
formingu — pracują pełną pa­
rą. W roku ub przetworzono 
w nich na benzynę, oleje na­
pędowe i opałowe prawie pól 
miliona ton ropy. Przeróbka 
tegoroczna sięgnie 2 min. ton 
ropy i da produkty wartości 
3,5 mld. zł.

A więc dobiliśmy do Płocka, 
który niewątpliwie jest sztanda­
rową inwestycją naszej chemii. 
Pogoń za światową czołówką oka­
zała się realna: polski przemysł 
chemiczny pod względem wartoś­
ci produkcji „dobił się” 7 miejs­
ca w Europie, a 9 w świecie. W 
ostatnich 12 latach wykazał naj­
wyższe po Japonii tempo rozwo­
ju wyprzedzając (poza ZSRR, któ­
ry zajmuje równoległe z nami 
miejsce) takie kraje, jak NRD 
i Czechosłowacja. W produkcji 
wielu wyrobów chemicznych, ta­
kich jak kwas siarkowy, masy 
plastyczne i włókna syntetyczne 
(w przeliczeniu na 1 mieszkańcal 
nie osiągnęliśmy jeszcze wpraw­
dzie poziomu przodujących państw 
europejskich, ale oscylujemy już 
wokół ich wielkości produkcyj­
nych w zakresie takich wyrobów 
jak karbid, soda kalcynowana, fe­
nol, włókna wiskozowe i barwni­
ki syntetyczne.

Usunięcie tych dysproporcji

i humanistyczna reprezentowana 
przez oskarżyciela i druqa — 
przerażajaca w swym okrucień­
stwie „racja" religijnego fana­
tyzmu.

Trzeba powiedzieć, że twórcy 
nie ułatwili sobie zadania i ob­
darzyli oboje rodziców szeregiem 
cech budzących sympatię. Ich 
miłość do małej Rulh nie ulega 
wątpliwości, ich chęć niesienia 
jej pomocy także. Tylko że meto­
dy proponowanej pomocy nie 
zgadzaia sie z ich przekonania­
mi, które sa oczywiście szczere. 
Widzimy wiec dwoje w gruncie 
głęboko uczciwych ludzi obała- 
mucom/ch przez przesady, które 
pozwalaia (czy nawet nakazuja) 
wybrać śmierć własnego dziecka 
gwoli zapewnienia mu „wieczne­
go" życia gdzieś w zaświatach.

Twórcy filmu atakuja nie tylko 
ów ciemny (i w efekcie krwawy) 
fanatyzm religijny ale i brytyj­
skie ustawodawstwo pozwalają­
ce na powstanie tak dramatycz­
nych sytuacji. Wszelako reflek­
sje, które film bezpośrednio bu­
dzi sa znacznie szersze, dotyczą 
w ogóle roli religijnego zaśle­
pienia jak i konieczności inge­
rencji państwa w sprawy spo­

jest jednym z głównych zało* 
żeń projektu planu na lata 
1966—70. Wytyczne rozwoju 
gospodarczego Polski uchwa­
lone na IV Zjeździe partii 
nakładają na. chemię ogromne 
zadanie oznaczające m. in. 
trzykrotne zwiększenie pro­
dukcji nawozów i środków 
ochrony roślin, wyproduko­
wanie 170.000 ton włókien, 
chemicznych, uruchomienie 
produkcji nowych rodzajów 
włókien, podniesienie ich ja­
kości. Oczekuje się od prze­
mysłu chemicznego ponad 
trzykrotnego zwiększenia pro­
dukcji tworzyw sztucznych i 
żywic syntetycznych, produk­
cji farmaceutyków, kosmety­
ków, barwników itp. Wzrosto­
wi ilościowemu ma towarzy­
szyć rozszerzenie produkowa­
nych asortymentów. I tak np. 
w barwnikach syntetycznych 
liczba wytwarzanych marek 
w 1964 r. wynosiła 630 — w 
reku 1970 ma wzrosnąć do 
750. Liczba poszczególnych ro 
dzajów podstawowych mas 
plastycznych — z 12 do 18.
WYŚCIGU CIĄG DALSZY

A więc wyścig trwa. Che­
miczny maraton nie kończy 
się na Płocku. Co dalej?

Przede wszystkim kontynua 
cja już rozpoczętych inwe­
stycji. Będą to: Tarnów II 
przerabiający gaz ziemny po­
przez wodór na amoniak i

Dokończenie na str. 4 !-

łeczne. Toż gdyby w omawianej 
sytuacji lekarze mieli wolna rękę, 
byli uprawnieni do samodziel­
nego decydowania o wyborze 
środków ratowania życia Ruth 
dziewczynka by żyła, a rodzice 
nie byliby postawieni wobec ko­
nieczności wyboru między ży­
ciem dziecka a swoja wiara.

Film jest pozbawiony jakich­
kolwiek ozdobnikóv/, ułatwień, 
gestów na rzecz widza. Utrzyma­
ny jest w tonacji surowej prosto­
ty, co wszakże w niczym nie 
umniejsza zainteresowania, jakie 
budzi. Wręcz przeciwnie — mo­
że je nawet pobudza, skupiając 
uwaoe na samym dramacie, któ­
ry jest przedstawiony wstrząsa­
jąco. Po prostu widza odrzuca 
od ekranu, ma ochotę bić, inge­
rować, chwilami bezradność wi­
dza zdaje mu sie nie do zniesie­
nia, tak jest wciągnięty w akcie. 
Jest to wielka zaleta tego filmu, 
którego obeirzenie należy go­
rąco polecić z uwaqi na jago 
wielkie walory humanistyczne 
iak i rozrywkowe (boć przecież 
i zbrodnicze „kryminały" oglą­
damy dla rozrywki).

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

2 wędrówek po Kraju I&ad

Od strony zalewu zapora 
bracka robi wrażenie lek­
kiego łuku, spinającego prze­
ciwległe brzegi. Dopiero gdy 

stanie się u jej podnóża, z drugiej 
strony estakady i spojrzy się ku górze 
— jawi się ogrom dokonanego dzieła. 
Na wyłożonej marmurowymi okładzi 
nami frontowej ścianie widnieje na­
pis: „Komunizm — to władza radziec 
ka plus elektryfikacja”. Gdzieś w głę 
bi tej olbrzymiej budowli wirują po 
tężne turbiny, poruszane siłą tysię­
cy metrów sześciennych spadającej 
Wody.

Dyrektor Elektrowni — Konstanty 
Andriejewicz Kniaziew, wita mnie 
jako trzeciego z kolei Polaka, któ­
ry zawędrował w te strony. Rozmo­
wa z nim to prawdziwa lekcja nie 
tylko Bracka i najbliższych rejo­
nów, ale całej radzieckiej a także 
światowej energetyki.

Czym jest więc elektrownia brac­
ka? Przede wszystkim największym 
w tej chwili gigantem hydroenerge- 
tycznym świata. 20 turbogenerato­
rów po 225 megawatów każdy zdol­
ne są wytworzyć w ciągu roku 22 
miliardy 600 milionów kWh. Budo­
wany na Angarze i Lenie system 
kaskad (Brack, Ust Uimskaja i 
Krasnojarsk) da łącznie w ciągu ro­
ku 65 miliardów kWh energii. Dla 
porównania: Francja produkuje w 
ciągu roku około 80 miliardów kWh; 
Japonią — około 140 nUd. Ale pełne 
ujarzmienie syberyjskich rzek — 
Angary, J eny i Jenisein, może dać 
w ciągu roku 408 mld. kWh.

Dyrektor Kniaziew mówi: — Bu­
dujemy największe w świecie urzą­
dzenia hydroenergetyczne o mocy 

500 megawatów. Takie właśnie gi­
ganty zainstalowane będą w elek­
trowni krasnojarskiej. W tej dzie­
dzinie zajmujemy na pewno pierw­
sze miejsce w świecie. Ale w turbo­
generatorach cieplnych bija nas 
Amerykanie. Daleko też za nimi je­
steśmy pod względem globalnej pro­
dukcji energii elektrycznej. W roku 
1963 USA wyprodukowały 236 mld 
kWh — my natomiast 93 mld. Ale 
średni roczny przyrost naszej pro­
dukcji wynosi 11 procent, co daje 
około 10,5 mld kWh. Stwarza to 
szanse podjęcia i wygrania wyścigu 
z Amerykanami. Nasza przyszłość, 
to hydroenergetyka. Posiadamy o- 
gromne zasoby „białego węgla”. Ta­
kie rzeki jak Angara, to nieocenio­
ny dar natury. Wysokie, skaliste 
brzegi, liczne kaniony i zwężenia aż 
proszą się o budowę zapór. Mniej 
niż gdzie indziej potrzeba na to be­
tonu i stali. Tak np. budowa podob­
nej pod względem mocy elektrowni 
wodnej w Grand Huly (USA) kosz­
towała cztery razy więcej od brac­
kiej. Elektrownia nasza pracuje do­
piero drugi rok, i to nie na peł­
nych obrotach, a już wyproduko­
wana energia spłaciła 32 procent 
kosztów całej inwestycji.

Podobno specjaliści zachodni od­
nosili się krytycznie do syberyjskich 
planów energetycznych. Co robić z 
taka ilością energii w warunkach 
pustkowi? — pytano. Dzisiaj, gdy 
dobrano się do syberyjskich skar­

bów, podobne pytanie jest już bez­
przedmiotowe. Wzdłuż wielkich rzek 
wyrastają przemysłowe giganty, po­
chłaniające olbrzymie ilości energii. 
Tak np. 24 hale brackiego alumi­
nium zużytkują około 60 proc, wy­
twarzanej na miejscu elektryczno­
ści. Rozwija się również kooperacja 
syberyjskich ośrodków przemysło­
wych z Zagłębiem Uralskim. Koope­
racja polega więc na tym, aby 
wzbogacać na miejscu syberyjskie 
rudy metali i przesyłać półprodukty 
do dalszej obróbki przemysłowi ma-

Egzotyka

megawaty
szynowemu Uralu. Brackie fabryki 
pracować też będą na uralskich bo­
ksytach. Wyładowane w Bracku 
wagony wracać będą z powrotem 
obciążone aluminium oraz produk­
tami drzewnymi z miejscowego 
kombinatu celulozowo-papiernicze­
go. Mimo dalekich dostaw surowca, 
brackie aluminium wysokie) jakości 
będzie jednym z najtańszych w 
świecie.

Naszą rozmowę przerywa wejście 
sekretarki dyrektora informującej, 
że przybyła jakaś zagraniczna dele­
gacja specjalistów. Konstanty Knia- 
ziewicz nie jest tym bynajmniej za­
skoczony. — Przyjeżdżają do nas — 

mówi — Amerykanie, Anglicy, 
Francuzi, Niemcy. Brack stał się 
znany na świecie, a będzie jeszcze 
głośniejszy, gdy ruszą nasze kombi­
naty.

Budowniczowie zapory i elektro­
wni zwijają już swoje manatki i 
przenoszą się dalej na północ, do 
ujścia rzeki Ilim, aby powtórzyć 
tam jeszcze raz swoje wielkie dzieło. 
Na koronie estakady rozmontowuje 
się ostatni z czterech dźwigów. Trzy 
z nich odesłano już na koleiną bu- 
dowę. Wraz z sprzętem wyjeżdżają 
ludzie. Elektroniczne urządzenia e- 
lektrowni, ujęte w system tablic roz­
dzielczych i świateł sygnalizacyj­
nych, niewielu potrzebują pracow­
ników. Przez kilka lat wrzało tu 
tempo wielkiej budowy. Kilkanaście 
tysięcy ludzi wprzęgniętych było w 
skomplikowany system organizacji 
pracy. Teraz robi się tu coraz ci­
szej.

Na tablicy upamiętnione zostały 
w postaci zdjęć poszczególne etapy 
brackiej budowy. Pierwsze natarcie 
na dziką rzekę nastąpiło zimą. Ostre 
syberyjskie mrozy były w tym przy­
padku sojusznikiem człowieka. Gru­
ba tafla lodu pozwoliła bowiem za­
brać się do przegradzania rzeki od 
jej środka. Setki wywrotek pełnych 
kamieni i betonu wjeżdżało po lo­
dzie na środek rzecznego koryta, wy 
sypując swą zawartość do przygoto­
wanych przerębli. O tej pamiętnej 
zimie mówi się dziś, że ludzie oka­
zali się twardsi od stali, która łama­
ła się przy 50 stopniowym mrozie.

— Zima wcale nie była taka znów 
uciążliwa — wspomina Mikołaj Wa- 
syczkin, jeden z pierwszych ludzi 
pionierskiego zaciągu. Dopiero „ma- 
szka” była prawdziwą męczarnią. 
Nie wiecie co to takiego? To ko­
mar 5-milimetrowej długości, który 
latem lęgnie się miliardami w wil­
gotnej tajdze. Człowiek puchł od u- 
kąszeń. Wydajność pracy spadała o 
połowę. Ciągle trzeba było zabijać 
owady, które obsiadały twarz, cis­
nęły się w oczy, w nos, w usta. Ta 
„bestia” potrafi nawet zagryźć na 
śmierć niedźwiedzia. Kto tego nie 
przeżył, nie może mieć o tym nawet 
pojęcia. Teraz po uwolnieniu się od 
tego krwiopijstwa jest tu już inny 
świat, po prostu człowiek może swo­
bodnie oddychać. Ale trzeba było 
stoczyć z owadem prawdziwą bata­
lię. Ostatecznie nie chemia zwycię­
żyła w tej wojnie, lecz wo ’a, która 
zatopiła padańskie porochy — miej­
sce wylęgu „maszki”.

Wiele nasłuchałem się jeszcze o- 
powiadań o początkach życia i pra­
cy w tajdze, o niedźwiedziach-Iudo- 
jadach, które zdarły „czapkę z gło­
wy” niejednemu człowiekowi. Te­
raz wszystko straciło tu już swoje 
dawne wymiary. To me jest już 
dzika rze!-a w dzikiej tajdze. W pa- 
duńskim Domu Kultury trwają pró­
by zespołów baletowych, orkiestral- 
nych, estradowych. Miejscowa sta­
cja telewizyjna nadaję od roku swój 
lokalny program. Dobiegają końca 
„dni tworzenia”, rozpoczynają się 
dni zbierania owoców.

FELIKS BIŁOŚ



MILIONY 

przeciwko nałogowi

P
ijać zwalczamy... alkoholizm! Twierdzenie szokujące, ale 
przecież nie całkiem bezsensowne. Artykuł 11 Ustawy o zwal­
czaniu alkoholizmu z 10. XII. 1959 roku stanowi bowiem, że 
rady narodowe obowiązane są przeznaczyć na walkę z alko­

holizmem kwoty co najmniej równe 10 procent sum uzyskanych 
ż dopłat do ccn napojów alkoholowych. W roku 1961 na cele walki 
z alkoholizmem przeznaczono około 50 min zł, a w ubiegłym roku 
prawie 90 min zł. Te liczby dają wyobrażenie o wielkości naszych 
alkoholowych apetytów.

Niesłuszny byłby jednak wniosek, że pijąc pomagamy państwu 
w zwalczaniu alkoholizmu. O wiele więcej uczynilibyśmy dobrego, 
ograniczając picie alkoholu. O ileż wtedy byłoby mniej wypad­
ków przy pracy, w ogóle różnorakich wypadków, o ileż poprawi­
łaby się dyscyplina pracy, o ileż wzrosłaby jakość i wielkość pro­
dukcji. Jednakże zarzucenie picia, bądź chociażby jego znaczniej­
sze ograniczenie, jest jeszcze dzisiaj marzeniem ściętej głowy.

Na jakie cele są więc wydatkowane te miliony? Wytyczne Mi­
nisterstwa Zdrowia i Opieki Społecznej w sprawie zużytkowania 
środków budżetowych przeznaczonych na zwalczanie alkoholizmu 
wymieniają budowę, adaptację, wyposażenie i uruchamianie placó­
wek lecznictwa przeciwalkoholowego, w szczególności zakładów za­
mkniętych dla nałogowych alkoholików; budowę, adaptację, wy­
posażenie i uruchamianie izb wytrzeźwień; wydatki związane z za­
pobieganiem alkoholizmowi wśród dzieci i młodzieży, a w szcze­
gólności budowę i adaptację zakładów dla dzieci zagrożonych alko­
holizmem; wydatki związane z prowadzeniem działalności uświado- 
miająco-propagandowej w zakresie zwalczania alkoholizmu.

Takie są teoretyczne założenia. Praktyka znacznie od nich od­
biega.

Weźmy na przykład miniony rok. Plan nakładów finansowych 
na zwalczanie alkoholizmu był niższy od ustawowego minimum 
i w’ynosił niewiele ponad 9 procent ogólnej sumy dopłat do cen 
napojów alkoholowych. A ten „zagubiony” jeden procent, to pra­
wie dziewięć milionów złotych! Są miasta i województwa, które 
dla pieniędzy przeznaczonych ustawowo na walkę z alkoholizmem 
znalazły inne, „ważniejsze” cele, m. in. Poznań (tylko niewiele 
ponad 5 procent) i woj. lubelskie (7,5 procent).

Smutne, ale prawdziwe. Praktyka nie do pochwalenia. Ale chy­
ba nie jest za późno. Rok 1965 dopiero się rozpoczął... (API)

Dnia 14 bm. odbyło się ko­
misyjne losowanie nagród w 
konkursie zorganizowanym 
przez naszą redakcję i PKO 
pt. „Książeczka systematyczne­
go oszczędzania”.

A oto dwa warianty pra­
widłowych odpowiedzi:

I. Miesięczna wpłata na ksią­
żeczkę wynosi 50 zł lub wielo­
krotność tej kwoty (100, 150, albo 
200 zł itd.). Po upływie 5 lat 
systematycznego oszczędzania, ■ do 
zebranych wkładów dopisywana 
jest wysoka premia pieniężna w 
wysokości 500 zł, lub jej wielo­
krotność, tj.: 1.000, 1.500 albo 2.000 
zł. W następnych 5-leciach pre­
mia wzrosła znacznie wyżej. Po 
10 latach wynosi już 2.250, po 15 
latach — 5.700, a po 20 — 11.450 zł.

Comiesięczne raty należy wpła­
cać w terminie do 15 każdego mie 
siąca. W razie niedotrzymania ter­
minu wpłaty, okres 5-letni ulega 
przedłużeniu o jeden miesiąc za 
każde przekroczenie terminu.

Na koniec sprawa bardzo istot­
na: książeczka systematycznego 
oszczędzania nawet przy małych 
zarobkach ułatwia zebranie środ­
ków pieniężnych na większy za­
kup lub inwestycję, na wyposaże­
nie dzieci, zabezpieczenie własnej 
starości itp. To jest naprawdę po 
żyteczna książeczka oszczędnościo 
wa.

II. Miesięczna wpłata na ksią­
żeczkę wynosi 50 zł lub wielo­
krotność tej kwoty (100, 150, albo 
200 zł itd.). Comiesięczne raty na­
leży wpłacać w terminie do 15 
każdego miesiąca. W razie niedo­
trzymania terminu wpłaty, okres 
5-letni ulega przedłużeniu o jeden 
miesiąc za każde przekroczenie 
terminu.

Po upływie 5 lat systematycz­
nego oszczędzania, do zebranych 
wkładów dopisywana jest wysoka 
premia pieniężna w wysokości 500 
zł lub jej wielokrotności, tj. 1.000, 
1.500 albo 2.000 zł. W następnych 
5-leciach premia wzrasta znacz­
nie wyżej. Po 10 latach wynosi już 
2.250, po 15 latach — 5.700 zł, a po 
20 — 11.450 zł.

W kręgu symfonii

P
ołowę minionego „piątku” Filharmonii 

Poznańskiej wypełniła X Symfonia D. 
Szostakowicza, dzieło o rozmiarach mo­
numentalnych i bogactwie treści. Muzy­

ka ta korzysta umiejętnie z formalnych zdobyczy 
współczesności, wyraża jednak ludzkie uczucia — 
służąc masom narodu. Pięknie na ten tema’ pisze 
sam kompozytor (1949): „Wydaje mi się, że jeżeli 
w przeszłości osiągnąłem sukces, dzięki niektó­
rym z moich prac, stało się to na skutek ich głę­
bokiej łączności z życiem ludu. W każdym wy­
padku starałem się usilnie o wcielenie w nich 
wielkich idei postępowych, ogólnoludzkich, opie­
rających sie na pozytywnym podejściu do życia". 
Twórczość Szostakowicza przechodziła różne fazy 
rozwojowe. Radziecki muzyk szukał nieustannie 
drogi do sposobu wypowiadania sie oryginalne­
go, a równocześnie zrozumiałego dla wszystkich. 
Szczególnie I, III („pierwszomajowa"), VII („lenin- 
gradzka") i IX Symfonia należą do ulubionych i 
najczęściej odfwarzanych dzieł w ZSRR — dzięki 
swej ekspresji i dynamiczności.

Zwycięzcy konkursu
Głosu" i PKO

,,Książeczka systematycznego
Na koniec sprawa bardzo istot­

na: książeczka systematycznego 
oszczędzania, nawet przy małych 
zarobkach ułatwia zebranie środ­
ków pieniężnych na większy za­
kup lub inwestycję, na wyposaże­
nie dzieci, zabezpieczenie wdasnej 
starości itp. To jest naprawdę po­
żyteczna książeczka oszczędnościo­
wa.

Wyniki losowania nagród:
I nagroda 2 500 zł — Jacek 

Lisiecki, Poznań Ratajczaka 
42 m 19,

II nagroda 1 500 zł — Zbi­
gniew Gibasiewicz, Poznań Ko­
ronkarska 14/2,

III nagroda 1 000 zł — Jerzy 
Banaszak. Poznań Łozowa 
78/79,

IV nagroda 500 zł — Kry­
styna Kamieniarz, Krzemie­
niewo 97 pow. Leszno,

V nagroda 250 zł — Edward 
Szuflak Międzychód Armii 
Czerwonej 35.

Nagrody od 6 do 15 po 100 zł 
wylosowali:

Helena Jaworowska, Mosi­
na, Dembowskiego 9; Małgo­
rzata Tefelska, P-ń, Przyby­
szewskiego 10 m. 13; Helena 
Knopp, P-ń Pamiątkowa 7/58; 
Genowefa Wróbel, P-ń Po­
godna 72/12: Jacek Staniewski, 
Kosowo, pocz. Gostyń Stary, 
Stanisław Dziubiński Zbąszyń, 
PI. Wolności 12; Paweł Estrich, 
Poznań Kraszewskiego 2 m 8, 
Józefa Pszeniczka, Donatowo, 
poczta Turew; Andrzej Pa- 
cholczyk, Paproć 80 pocz. 
Nowy Tomyśl; Halina No­
wacka, P-ń Zakopiańska 16 
m. 1.

Maraton 
chemiczny 
Dokończenie ze str. 3 

nawozy azotowe oraz poprzez 
acetylen — na polichlorek wi­
nylu i akrylonitryl do pro­
dukcji włókien syntetycznych, 
m. in. anilany; następnie Pu­
ławy I — czwarta wielka fa­
bryka nawozów azotowych o- 
raz Płock, w którym urucho­
mi się drugą destylację na 3 
min. ton ropy oraz rozpocz- 
nie podobną budowę trzeciej. 
Znacznej rozbudowy doczeka 
się górzowska fabryka włó­
kien poliamidowych, toruń­
ska elana i łódzka anilana. 
Wzrost produkcji siarki ma 
zapewnić druga kopalnia od­
krywkowa w rejonie Tarno­
brzegu. Przewiduje się ponad­
to budowę piątej fabryki na­
wozów azotowych tzw. Puła­
wy II, prowadzenie inwesty­
cji w Olsztynie — fabryki 
opon dla trakcji samochodo­
wej oraz budowę fabryki na­
wozów fosforowych w Poli­
cach.

W praktyce zadania posta- 
więne chemii na najbliższe 
lata oznaczają budowę... no­
wego przemysłu chemicznego 
odpowiadającego wielkością 
już istniejącemu. Polskie in­
stytuty naukowo-badawcze już 
pracują ..przyszłościowo”, już 
dysponują pokaźną ilością 
nowych technologii, mają w 
toku wiele zaawansowanych 
prac. Przewidziane jest przv 
tym dalsza znaczna rozbudo­
wa zaolecza naukowego, u- 
zyskanie recept technologicz­
nych z krajów RWPG. a rów­
nież zakupienie niektórych w 
krajach zachodnich.

WIESŁAWA LASKOWSKA

oszczędzania^

Nagrody pocieszenia po 50 zł 
otrzymują:

Józef Krajewski, Rawicz
Wróblewskiego 30 m. 4;
Juliusz Łuczak, Poznań Dą­
browskiego 115/3; Paweł Prusz­
kowski, Obrzycko Rynek 3; 
Maria Łamcnta, Granowo 
ul. Kolejowa 3/2; Janina Ko- 
złowicz. Konin 2 ul. Górnicza 
5/21; Janina Wólkę, Poznań 3 
Klin 6, Roman Płóciennik, 
Jaszkowo, p-ta Brodnica pow. i 
Śrem, Ofelia Poleska. Poznań 
ul. Kosińskiego 7/14; Aleksan­
der Kozicki, Jasin 26 p-ta 
Swarzędz; Józef Hładki P-ń 
Konarskiego 22 m 13; Wiesła­
wa Niedźwiedź, Szamotuły PI. 
Sienkiewicza 6; Kazimierz Ra­
tajczak, Puszczykowo 3 Pia­
skowa 1; Kazimierz Maciejew­
ski, Poznań Starołęcka 166 
m 2; Zbigniew Tutucki, Trze­
biny, poczta Lasocice; Euge­
niusz Glapa, p-ta Trąbczyn 
pow. Słupca.

Po nagrody zgłosić się na­
leży do redakcji „Głosu” Po­
znań ul. Grunwaldzka 19, po­
kój 59, II ptr. w godzinach 
9—14 wraz z dowodem osobi­
stym. Zamiejscowych prosimy 
o przysłanie listu z podaniem 
następujących danych: imię i 
nazwisko, data i miejsce uro­
dzenia, imiona rodziców, adres, 
zawód, nr dowodu osobistego 
i przez kogo wystawiony. Dane 
te potrzebne są do wystawie­
nia książeczki oszczędnościo­
wej PKÓ, którą zamiejscowym 
wyślemy pocztą, (js)

X Symfonia uderza słuchacza niewątpliwą pro- 
gramowością. Ponure, wstępne Moderafo stanowi 
jakby obraz cierpień narodu pod jarzmem ca­
ratu. Część 2 jest ciekawą ilustracją batalistycz­
nych scen Rewolucji. Andante (3) dalej prowadzi 
przerwany wątek Scherza. Finał przynosi na­
reszcie rozjaśnienie i triumfalną radość życia (4). 
Suróienności opracowania X Symfonii — pod 
względem technicznym — towarzyszyła przeko­
nywająca interpretacja A. Cwojdzińskiego (do­
tychczas mniej u nas znany dyrygent, występu­
jący gościnnie). Czysto orkiesfralny program wie­
czoru uzupełniła popularna uwertura do opery 
„Paria" Moniuszki.

Już po raz drugi w bieżącym sezonie słucha­
liśmy we Filharmonii gry A. Utrecht (solistka im­
prezy). Ze swego bogatego repertuaru pianistka 
wybrała teraz na popis Koncert G-dur Beefhove- 
na. Dodajmy, że wybrała trafnie, dostosowując 
muzykę do typu swej artystycznej indywidual­
ności. Utrechtowa ujęła audytorium precyzja 
dźwięku, dzwoneczkowe lekkim uderzeniem, sku­
pieniem i ładem wykonawczym. Zwróćmy uwagę 
na żywsze niż dawniei kontrasty dynamiczne i sta 
rannie przemyślana linię frazy (słynne Andante 
eon moto). Wśród bisów błyskotliwością technicz­
ną wyróżniła sie „Prządką” Wagnera, w lisztow- 
skiej transkrypcji na forteoian.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Niedziele sportowe coraz ciekawsze
Sportowcy emocjowali się w ciągu ostatnich dni, zawsze atrak­

cyjną imprezą międzynarodową Rajdem Monte Carlo a także licz­
nymi dyscyplinami rozgrywanymi w halach, do których włączyli 
się obecnie zapaśnicy ekstraklasy w stylu wolnym i klasycznym.

w Wielkopolsce
Trzydniowy turniej koszykarek 

o nagrody POZKos:. zakończył 
się zwycięstwem zawodniczek po­
znańskiego Lecha przed miejsco­
wymi rywalkami — Olimpią, 
AZS-em i drugą drużyną Lecha. W 
decydującym pojedynku Lech po­
konał Olimpię 76:45.

Dwa rozegrane w Poznaniu me­
cze zapaśnicze, na inaugurację 
tegorocznego sezonu w tej popu­
larnej u nas dyscyplinie, pod 
względem poziomu wypadły nie 
najlepiej. Lech pokonał w stylu 
wolnym zespół Boruty z Łodzi 
5.5:4, a w stylu klasycznym Ener­
getyk przegrał w starciu z war­
szawską Gwardią 3.5:5.

Koszykarze Warty rozegrali dwa 
towarzyskie mecze z reprezenta­
cją Szczecina. W pierwszym me­
czu koszykarze Zielonych poko­
nali gości 72:64, w spotkaniu re­
wanżowym wygrali szczeciniacy 
72:70. Ponadto walczyli juniorzy. 
W pierwszym meczu zespół mło­
dych warciarzy zwyciężył gości 
67:61, w drugim gospodarze wy­
stawili zespół rezerwowy i prze­
grali 31:51.

Nie wiedzie się w dalszym ciągu 
jedynemu reprezentantowi w te­
nisie stołowym, chodzieskiej Po­
lonii, walczącej w I lidze. Polonia 
przegrała ze Startem Gdynia 1:6. 
W meczu o mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej Stomil zwyciężył CKS 
Zduny 6:2; w klasie A Stomil 
Unię 6:2 a San Unię 6:3.

Bokserzy Budowlanych w meczu 
o mistrzostwo ligi okręgowej po­
konali rezerwy Prosny z Kalisza 
19:1. Walki nie wywołały więk­
szego zainteresowania. Z ośmiu 
pojedynków tylko dwa trwały 
trzy rundy.

Mecz towarzyski pięściarzy Po­
lonii Leszno z Astorią zakończył 
się wynikiem 9:9, a spotkanie to- 
warzyskie gnieźnieńskiej Stelli 
z Goplaną Inowrocław 10:10.

Szachiści rozpoczęli w lidze wo­
jewódzkiej drugą kolejkę rozgry­
wek. Lech pokonał Pogoń Skal­
mierzyce 7.5 : 05, PDK Szamotuły 
przegrał z Pocztowcem Poznań 
2:6. W spotkaniu o mistrzostwo 
klasy A Lech II przegrał z Dys- 
kobolią Grodzisk 2.5 : 5.5.

Dobrze spisują się w dalszym 
ciągu piloci Aeroklubu Poznań­
skiego. J. Sierpiński uzyskał na 
szybowcu „Mucha” przewyższenie 
6080 m i tym samym Złotą Odzna­
kę Szybowcową. W walce o Me­
moriał R. Bittnera poznaniacy 
zajęli kilka czołowych miejsc w 
punktacji, obejmującej 150 na­
zwisk. W pierwszej pia.tce zna­
lazło się dwóch reprezentantów 
Wielkopolski, mianowicie Adela 
Dankowska z 16 201 pkt. zajmuje 
czwarte, a Gromosław Czempiński 
z 15 687 pkt. piąte miejsce. Na 
pierwszym miejscu jest reprezen­
tant Bydgoszczy — Wróblewski z 
20 313 pkt.

tu kraju
Adela Mroske, startując w dwu­

dniowych zawodach łyżwiarskich 
w jeździe szybkiej na lodzie w 
Zakopanem była rewelacją impre­
zy. Zajęła pierwsze miejsce. W 
biegu na 3000 m uzyskała bardzo 
dobry czas — 5.26,6, zaledwie o 0,4 
gorszy od rekordu Polski.

W zakończonym międzynarodo­
wym turnieju koszykówki z oka­
zji 20-lecia wyzwolenia stolicy

XXXIV Rajd Monie Carlo

Asy jadą dalej
Dzisiaj rano pierwsze wozy, zgodnie z programem imprezy, wje­

chały na ulice Monte Carlo. Na tym nie kończy się jednak rajd- 
Najlepsi z najlepszych, tylko ci. którzy na ponad 4 000 kilome­
trowej trasie nie zarobili punktów karnych staną do decydującej 
rozgrywki. Oby znalazły się wśród nich również załogi polskie.

W przeciwieństwie do lat ubieg 
łych, kierowcy nie będą mieli 
wyścigu na ulicach Monte Carlo, 
ale jeszcze raz wyjadą na naj­
trudniejsze odcinki dróg alpej­
skich, aby tam sprostać wygóro­
wanym warunkom regulaminu. 
Najlepszych czeka więc jeszcze 
kilkaset kilometrów finałowego 
akordu rajdu, który zadecyduje o 
końcowej klasyfikacji.

Poza parą Wędrychowski Va- 
risella, która musiała wycofać 
się na skutek defektu, wszystkie 
pozostałe polskie załogi kontynu­
ują rajd. Jak wynika z meldun­
ków zagranicznych agencji pra­
sowych, wszyscy kierowcy jadą 
w niezwykle trudnych warun­
kach. Na szosach zachodniej Eu­
ropy wieje sztormowy wprost 
wiatr i pada desżcu Ze znanych 
nam załóg jedynie Szwedki Carl- 
sson i Nystroom wycofały się 
przed Norymbergą. Odpadło także 
kilkunastu innych, mniej zna­
nych kierowców. Asy jadą dalej.

Nie będziemy wracać do wyni­
ków w poznańskim Punkcie Kon­
troli Czasu, Są cne znane. Chce- 
my jedynie przekazać słowa uzna­
nia organizatorom PKC — Auto­
mobilklubowi Wielkopolskiemu za 
sprężystość organizacyjną, pra­
cownikom hotelu „Merkury” za 
ofiarną pracę, milicjantom dyżu- 

triumfowała I reprezentacja 
Warszawy (Legia), która w pięk­
nym stylu wygrała z silną re­
prezentacją Tbilisi 85:71.

Siatkarki AZS AWF pokonały 
w spotkaniu 1/8 finału Pucharu 
PoLski mistrza Austrii Blaugelb 
Wiedeń 3:0.

10-letni syn Tajnera — Apolo­
niusz wygrał na skoczni w Wiśle 
konkurs skoków w grupie chłop­
ców 14—15 lat. Uzyskał on skoki 
ponad 30 metrów.

Rozegrany w Warszawie na sta­
dionie Okęcie błyskawiczny tur­
niej piłkarski wygrała stołeczną 
Legia, która w finale pokonała 
Warszawiankę 3:0.

Do przełajowych kolarskich mi­
strzostw Polski rozegranych w 
Warszawie stanęło 77 zawodników. 
Trasa wynosiła 14 km, wygrał 
Kozłowski z Legii przed zawod­
nikami Warszawianki — Laskow­
skim i Chojnackim.

Koszykarze lubelskiego Startu 
pokonali w meczu rewanżowym 
drużynę mistrza NRD — SC Che­
mie Halle 61:59.

Koszykarze krakowskiej Wisły 
pokonali w rewanżowym spotka­
niu o puchar Europy bułgarską 
drużynę — Lokomotiv (Sofia) 
82:54. W ten sposób — mimo prze­
granej w Sofii — różnicą 18 pkt. 
— krakowianie zakwalifikowali 
się do ćwierćfinału rozgrywek.

i na śmiecie
W rewanżowym meczu Pucharu 

Pięciu Narodów w koszykówce, 
rozegranym w Paryżu, CSRS po­
konała Francję 57:54.

W pierwszym meczu z cyklu 
eliminacji do piłkarskich mi­
strzostw świata w Anglii w 1966

Olimpia 
w II lidze

Bardzo miłą niespodziankę 
zgotowali nam pięściarze po­
znańskiej Olimpii, którzy w 
wyniku zwycięstwa w elimi­
nacyjnym czwórmeczu w Byd­
goszczy zasilili szeregi II ligi 
Gwardziści zremisowali w 
pierwszym meczu ze stołeczną 
Polonią 10:10 i pokonali w fi­
nale Lubliniankę 13:7.

Serdecznie gratulujemy dzia 
łączom, trenerom i zawodni­
kom. Awans do ligi obowiązu­
je do dalszej wytrwałej i re­
gularnej pracy, by dorobek 
ciężko wywalczony nie po­
szedł na marne. Trener pań­
stwowy Feliks Stamm, obec 
ny na turnieju, jako jeden z 
pierwszych pogratulował Olim 
pii; podkreślił ambicję i twar­
dą nieustępliwą walkę pięś­
ciarzy, zaapelował jednak dc 
podniesienia kwalifikacji.

Wszystko wskazuje, źe rok 
1965 rozpoczął się dla sportu 
wielkopolskiego raczej po­
myślnie. Do ekstraklasy w za­
pasach weszli reprezentanci 
Posnanii, obecnie w II lidze 
bokserskiej znalazła się Olim­
pia.

Oby w ślady tych zespołów 
poszli w bieżącym sezonie 
również piłkarze, (p) 

rującym przez całą noc, stacji 
TOS na Topolowej i kolejarzom 
na przejeździć przy Głogowskiej. 
Wszyscy oni przyczynili się do 
wysokiej oceny poznańskiego 
punktu, w oczach uczestników, 
oficjeli i dziennikarzy towarzy­
szących rajdowi. (Bod) 

Czasu.skiego Punktu Kontroli

ien wóz był najbardziej oblegany przez łowców autografów. 
Prowadzi go bowiem ubiegłoroczny zwycięzca Anglik Paddy 

Hopkirk.
Fot. (5) — K. Przychodzki

roku spotkały się Kuba i -Tamej, 
ka. Wygrała Jamajka 2:0. Zespoły 
te wraz z Antylami Holenderski- 
mi walczą w pierwszej podgrupy 
XIII grupy eliminacyjnej.

W Leningradzie odbyły się ha. 
Iowę zawody lekkoatletyczne, po^. 
czas których 26-letni nauczyciel 
Witali Kunarjew uzyskał w bie. 
gu na 100 m czas 10,3. Jest to je. 
den z najlepszych wyników na 
świecie na tym rzadko bieganym 
podczas zawodów halowych dy. 
stansie sprinterskim.

L poznańskiaao 
PK(2

Doskonała para kobieca Psi 
Mooss-Carlsson i Elizabeth Ny- 
storn [na zdjęciu] miała, niestety, 
pecha. Ich Saab z nr 49 dotarł 
do Norymbergi z opóźnieniem,

Duża sensację wśród miłośników 
automobiiizmu wzbudzał pro­
wadzony przez Szwedów Ljung- 
feld i Sager, szeroko reklamowa­
ny Ford Mustang, który po 
pierwszy startuje w rajdach 

terenie Europy.

Wcześniejsze pzzybyiic Le.i.yki 
Kucińskiego do Poznania po 
zwoliło na spożycie posiłku 
spotkanie z żonę, kJóra przeży 

wa start jak jej mąż.

Jeszcze kilka 
kontrolnym i 
wóz wyruszy

sekund na 
za chwilę

na trasę z



Pracowmcy pnszwKi w ani

EKONOMISTY do spraw rozliczeń i usług
transportowych w Rogoźnie 
kujemy.

poszu-

TECHNIKA DROGOWEGO zatrudni zaraz 
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZ­
NYCH W LESZNIE, Al. Krasińskiego 28/30. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Podanie wraz z życiorysem 
prosimy kierować pod w. w. adresem. W355

Wymagane wykształcenie średnie oraz zna­
jomość zagadnień transp. Uposażenie zgodnie 
z taryfikatorem.
podania wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw kierować do WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁ­
DZIELNI PRACY „TRANSPED” W POZNA-
NIU, S-ary Rynek 44. W218

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
we WSCHOWIE, ul. II. Sawickiej nr 65. tel. 153 
zatrudni natychmiast KIEROWNIKA SEKCJI 
HODOWLI I SKUPU z wykształceniem zoo­
technicznym, względnie rolniczym.

Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu.W262

POZNAŃSKIE PRZWSIEBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 3 W POZNANIU, ul. Solna 12 
zatrudni natychmiast na budowie w Pozna­
niu i budowach zamiejscowych w Wągrowcu 
i Wrześni następujących pracowników: 
— KIEROWNIKÓW BUDÓW na korzystnych 

warunkach,
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH I SANI­

TARNYCH,
— KIEROWNIKÓW DZIAŁU ROZLICZEŃ 

I DZIAŁU TECHNICZNEGO,
— INSPEKTORÓW PRODUKCJI.
Zgłoszenia kierować do Sekcji Osobowej FPB
nr 3, Poznań, ul. Solna 12, pokój 15. K242

DYREKCJA KLUCZA PGR 
OGRODNICZE „PUDLISZKI”, 
zatrudni zaraz:

JEDNEGO ZOOTECHNIKA

ZAKŁADY 
pow. Gostyń,

na gospodar-
stwo Chwałkowo,
JEDNEGO TECHNIKA BUDOWN. dla 
grupy Remontowo-Budowlanej przy Klu­
czu PGR.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. Sklepy 
i szkoła na miejscu. Warunki płacy w/g. Ukła-
du Zbiorowego PR. 40839g

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA RÓL 
NICZEGO W CHODZIEŻY ulica Jagiellońska 
15 zatrudni zaraz następujących pracowników 
technicznych:
Do

9

Do
2

działu przygotowania produkcji: 
INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW 
DOWLANYCH i 
KOSZTORYSANTÓW.
działu wykonawstwa: 
KIEROWNIKÓW ROBÓT i 
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH.

BU-

Warunki płacy i pracy wg układu zbiorowego 
w budownictwie, I grupa. Zgłoszenia kierować
pod wyżej podanym adresem. W220

Dnia 15 stycznia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Eudoksja Kaczmar
Pogrzeb । 

o godzinie 
Lutyckiej.

odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.,
13 z kaplicy cmentarza przy ulicy

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, Kępno, Wrocław, Lwów. 41098g

Dnia 15 stycznia 1965 r. zmarł nagle, mój uko­
chany mąż i ojciec, śp.

mgr Marian Poprawski
sędzia Sądu Wojewódzkiego, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm., 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA

INSTYTUT OCHRONY ROŚLIN, przyjmie 
do Zakładu Naukowo-Badawczego w Winnej- 
górze pcw. Środa (gospodarstwo rolne) GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO oraz STARSZEGO 
KSIĘGOWEGO.

Mieszkanie rodzinne po okresie próbnym 
zapewnione. Zgłoszenia osobiste do Dyrekcji 
Instytutu w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189.

K147

WOJEWÓDZKIE, PRZEDSIĘBIORSTWO U- 
SŁUGOWO - BADAWCZE TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH W POZNANIU, ulica Głogowska 117, 
zatrudni zaraz:
— OPERATORÓW na spycharki typu S-100 

oraz
— MONTERA SILNIKOWEGO na silniki

wysokoprężne.
Warunki do omówienia na miejscu.

Gosposia solidna, 
względnie uczciwa przyj­
mie pracę na stałe na ple­
banii. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4 GO83g._______________£_____
Przyjmę - uczniów malar­
skich. W. Zalewski, P<> 
znań, ul. Kotlarska 4. 
(Główna) Tel. 702-16.

40868g
Tapicer naprawia tapcza­
ny na miejscu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40813g.
Pomoc domowa na stałe 
z referencjami, z miesz­
kaniem u lekarza. Zgło­
szenia: w niedzielę, od 
godz. 17, Ostroroga 6.

40915g
Uczennica fryzjerska od 
lat 17 może się zgłosić. 
Crerty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
40206g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 39803?
Kursy kwalifikacyjne. U- 
niwersytet Robotniczy 
ZMS w Poznaniu, ul. Sza­
marzewskiego 89 (telefon 
434-39). organizuje kursy 
kwalifikacyjne (mistrzów 
skie i na tytuł robotnika 
wykwalifikowanego). O- 
pfata za kurs wynosi 430 
zł. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje Sekre­
tariat od godziny 14 — 18
(oprócz; soboty). K316

K310

Różne

Przetargi

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TRANSPORTU I SI EDYCJI „TRANSPED” 
W POZNANIU, Stary Rynek 44. telefon 546-34 
— ogłasza PRZETARG OGRANICZONY (M. 
P. nr 66, z dnia 23. VHI. 1960 r„ poz. 315, § 8, 
pkt. 3), na sprzedaż:
1.

2.

samochodu dostawczego m. „Warszawa” — 
typu „pick-up” — nr silnika 59814, nr pod­
wozia 57048, bez braków, 70 proc, zużycia. 
Cena wywoławcza 24.600 zł;
samochodu dostawczego m. ,,Warszawa” —
typu „pick-up”, nr silnika 50623, nr pod­
wozia 50735, bez braków, 75 proc, zużycia. 
Cena wywoławcza 20.500 złotych.

Przetarg w drodze ustnej sprzedaży odbę­
dzie się w dniu 25 stycznia 1965 r., o godz. 10, 
w Poznaniu, ul. Jeżycka 42a.

Obowiązuje wpłata wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej, 
dnia 23 stycznia 1965 r. konto

najpóźniej do 
nr 1220-6-247,

Siatkę parkanową 
klatki i sita polecam: 
Czerwonej Armii 23. 
______________________39857? 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, poleca

Lekarka szuka pokoju u- 
meblowanego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 41096m.

Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

40454?

Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni) poszu­
kuje dwóch pokoi wzgl. 
jeden duży z wygodami

Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42, warsztat. 

40433?
Sprzedam fortepian krót 
ki, sypialnię, jadalnię, ga-
binet męski oraz 
czany. Żgłoszenia 
nań, Słowackiego 
6, od godz. 14—16.

2 tap-
Poz- 

29 m.

Sprzedam kulki do długo­
pisów angielskie. Oferty 
36748, Wrocław, Prasa,
Podwale 62.

Dr i a 16 stycznia 1965 
i ciężkich cierpieniach,

na 1,5 roku. Płatne z gó- „___ _
ry. Oferty Biuro Ogło- wej 7.
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Zawiadamiam o otwarciu 
warsztatu grawerskiego. 
Przyjmuję zlecenia na 
wykonanie: matryc, sta- 
lorytów, wszelkiego ro­
dzaju znakowników i na­
pisów. Warsztat prowadzi 
mistrz grawerski, Zyg­
munt Lenartowski, w Po-
znaniu, przy ul. Strzało- 

40245g

40617g.____________________
Odstąpię wyłączony pokój 
z kuchnią na przedmie­
ściu. Czynsz 5 lat z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 831p.

40679g

K91
Szczenięta boksery z me­
tryczką sprzedam. Ulica 
Sczanieckiej la m. 28.

40296g

Kupimy willę ca 130 ml 
z garażem, ogrodem, w 
dzielnicy Jeżyce względ­
nie Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla K78m.

Wózek nowoczesny na 
wysokich kółkach sprze­
dam. Grodzisk, tel. 286. 

40303g

Wartburg biały r. 1961 w 
idealnym stanie sprze­
dam. Poznań, Libelta ST 
m. 1, tel. 461-76 . 40894g

Wille jednorodzinne, tak­
że bliźniacze domy z o- 
giodami, parcele, z pra­
wem zabudowy, gospo­
darstwa prywatne każdej 
wielkości poleca, także 
proszę zgłaszać: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 

40946g
Sprzedam 1,3 ha z zabu­
dowaniem gospodarczym 
i domkiem, 1,5 km od’ 
stacji, 4 km od Zbąszy-

Sprzedam samochód cię­
żarowy Lublin. Bałdych, 
Gorzów Wlkp., Spichrzo-
wa 3 m. 8.

zmarła po długich
opatrzona

tami św., nasza kochana matka, 
lat 84, śp.

Sakramen- 
przeżywszy

Stanisława Zwołanowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., ó go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA M370

Właściciel: Bok,
Zbąszynek, Bydgoska 9.

861p
85 ip

Dnia 7 bm. przy dworcu 
w Gnieźnie zgubiono ze­
garek pamiątkowy. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Maria Staniszewska.
Łubowo. 865p

U stycznia zgubiono pie­
niądze sklepie che-
micznym na Starym Ryn­
ku. Uczciwego znalazcę 
proszę o skontaktowanie 
się. Gwardii Ludowej 5

Bieżnikuję opony do: Sy­
reny, Skody, Wartburga, 
Moskwicza, Warszawy w 
24 godz. Wulkanizacja Po
znań, Dąbrowskiego 241 
(Zamiejscowym na pocze
kaniu). 40858g
Posiadam warsztat me­
chaniczny, przyjmę pra­
cę w kooperacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40228g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
„Venus”, Koszalin, Odro­
dzenia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy K81
Wdowa, uczciwa, skrom­
na po czterdziestce, ma­
jąca nowy własny, dom z 
ogrodem 1 ha ziemi (pro­
wincja) 10 min. od stacji, 
pragnie zapoznać w celu 
matrymonialnym uczci­
wego miłego wdowca lub 
starszego kawalera do lat 
55, może być pracownik 
PKP. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, dla 
4Q019g.
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań. Li­
belta 29 urządza w dniu 
6 lutego br. Karnawałowy 
Bal Samotnych na który 
zaprasza wszystkich sa­
motnych. Bilety do naby­
cia w biurze, godz. 15—19. 

4098*?
Kawaler starszy, urzędnik, 
właściciel willi ■ z ogro­
dem, gotówki PKO w 

■Poznaniu zapozna przy­
stojną pannę, wdówkę 
bezdzietną, do lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40284g.41071g

r. odszedł od nas naDnia 15 stycznia 1965

Stanisław KoniecznyPoznań, Matejki 34. 41090g

M3.17
i nasza kochana siostra zmarła po bardzo

17

20 bm.,
na Ju-

Franciszek Kowalski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o go-

W dniu 16 stycznia 1965 r. zmarł nasz kolega z kaplicy cmentarnej na Junikowie.dżinie 13.15

Władysław Grencel

Samorząd Robotniczy DyrekcjaZałoga

Witold Urbański
z domu KLEJNIAK

zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż i troskliwy ojciec, dziadek, ko­
chany wujek, szwagier, przeżywszy lat 77, śp.

W dniu 16 stycznia 1965 r. zmarł, przeżywszy 
lat 71, nasz długoletni współpracownik - emeryt, 
nieodżałowany kolega i towarzysz pracy

dłu- 
bm.,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm.. 
o godzinie 14, z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Dnia 15 stycznia 1965 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku lat 65, mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, śp.

Dnia 16 stycznia 1965 r. zmarł nagle mój uko- 
chany mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, w wie­
ku lat 57, śp.

O tej 
ŻONA,

bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA Z MĘŻEM I WNUCZEK

M368

W smutku pogrążeni
MA.Ż I RODZEŃSTWO

41164?

ŻONA I RODZINA
Poznań, ulica Grodziska 53 m. 2.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Łódź, Milwaukee (USA).

POZNAŃSKIEJ FABRYKI WODOMIERZY 
I GAZOMIERZY W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się w środę. 2o bm.. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

M374

s. t p.
Z KRZYŻAGORSKICH

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Marcelińska 61. 41082g

Franciszek Dybalak
Żegnając Go z żalem składają Rodzinie wyrazy 

głębokiego współczucia

Zofia Wilanowska
moja droga żona, mój najwierniejszy przyjaciel

8.

Maria Krysztofowa

Wawrzyn Zgoła

41178g

Bogumiła Orpel

Grunwaldzka 19

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm., 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Dnia 16 stycznia 1965 r. zmarł "o ciężkich 
cierpieniach, mój ukochany mąż, najlepszy oj­
ciec i dziadek, kochany brat, wuj, szwagier, śp.

Dnia 18 stycznia 1965 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, moja najukochańsza żona, siostra 
i ciocia, śp.

Dnia 18 stycznia 1965 r. po długich i bardzo 
ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana żona, 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się dnia 
19 bm., o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają

Dnia 16 stycznia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 76, 
śp-

Stanisława Marciniak
z domu KLAUSS

Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm., o go­
dzinie 10.5’0 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI

I PRAWNUCZKI
Poznań, Gwardii Ludowej 40 m. 15.

gich i ciężkich cierpieniach, w dniu 
opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej 
nikowie.

urodzony 18. VI. 1896 r.
długoletni pracownik Rejonowego Przedsiębior­
stwa Melioracyjnego w Ostrowie Wlkp. oraz 

przewodniczący Rady Zakładowej.
W Zmarłym tracimy wzorowego, sumiennego 

pracownika oraz serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa P. O. P. Rada Robotnicza
Dyrekcja Współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu farnym w Ostrowie 
Wlkp., przy ul. Limanowskiego.

długoletni pracownik 
Narodowego Banku Polskiego

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm., 
0 godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm., o go­
dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRA I RODZINA

____ ________________________ M369

Dnia 17 stycznia 1965 r. po ciężkiej chorobie, 
z anielską cierpliwością znoszonej, odszedł od 
nas bezpowrotnie, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany i nigdy nie zapomniany mąż, 
nasz najukochańszy i najdroższy ojciec, w 75 
roku życia, śp.

Władysław Bartkowiak
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

dnia 20 stycznia 1965 r., o godzinie 10, z domu 
żałoby w Mylinie do kościoła parafialnego 
w Chrzypsku Wielkim, gdzie odprawiona zo­
stanie msza św„ a następnie złożenie zwłok na 
cmentarzu parafialnym w Chrzypsku Wielkim.

O tej ciężkiej stracie zawiadamiają 
w głębokim smutku

ŻONA Z CÓRKĄ I SYNOWIE
W smutku pogrążeni 

MĄŻ I RODZINA 
41172?

w III O/M, NBP w Poznaniu lub gotówką 
w kasie Spółdzielni.

Pojazdy można oglądać na ul. Jeżyckiej co­
dziennie począwszy od dnia 18 stycznia 1965 r., 
w godzinach od 10—12.

Szczegółowe warunki podane zastaną do 
wiadomości na miejscu w dniu przetargu.

K305

Komunikaty

OBWODOWY URZĄD MIAR W POZNANIU, 
ulica Kościuszki 19 zawiadamia wszyst­
kich użytkowników narzędzi pomiarowych, że 
wtórna legalizacja wag, odważników przymia­
rów blawatnych, pojemników itp., odbywać się
będzie dla m. 
ności dzielnic:

Wilda od 
Jeżyce od 
Grunwald

Pozjiania w następującej kolej-

19—31 stycznia 1965 r„ 
1—15 lutego 1965 r„ 
od 17—28 lutego 1965 r.,

Stare Miasto od 1—16 marca 1965
Nowe Miasto od 17—31 marca 1965

Narzędzia pomiarowe do legalizacji

r.

wtór-
nej należy dostarczyć pod wyżej wskazanym 
adresem w godzinach od 8—13.

Legalizacji podlegają narzędzia pomiarowe 
używane i przechowywane we wszystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej w celu okre­
ślenia wartości rzeczy lub świadczeń z ostat­
nią cechą legalizacyjną roczną „63” lub wcześ­
niejszą.

Kto w warunkach wyżej podanych stosuje 
lub przechowuje narzędzia pomiarowe niele- 
galizowane, nielegalne lub nierzetelne podlega 
karze aresztu do 3 miesięcy lub grzywny do 
4.500 zł albo obu tym karom łącznie (Dz. URP 
z dnia 12 maja 1951 r., nr 26. poz. 195). K180

ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRFGU POZ­
NAŃSKIEGO FOZNAŃ, ulica Grobla nr 15, 
zawiadamiają odbiorców gazu dzielnicy Dębice, 
że w dniach od 21 — 22 stycznia 1965 roku 
włącznie nastąpi OGRANICZONA DOSTAWA 
GAZU. Wprowadzenie ograniczenia konieczne 
jest w związku z przełączaniem gazociągów 
i uruchomieniem nowej stacji redukcyjno- 
pomiarowej. W związku z powyższymi pra­
cami ostrzega się społeczeństwo przed mogą­
cymi nastąpić zanikami dopływu gazu do unzą-
dzeń gazochłonnych. M372

Dnia 17 stycznia 1965 r. zmarł po długich cier­
pieniach mój ukochany mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, w wieku 84 lat, śp.

Aleksander Bogusławski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm., o go­

dzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA
M367

Dnia 17 stycznia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 80, śp.

Helena Barczewska
z domu SZCZEPSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm„ 
o godzinie 15 z domu żałoby w Rawiczu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w dniu 20 bm., o godzinie 11 w kościele para­
fialnym w Rawiczu.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI

41136-
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niszą przeszłość”; 9.20 Gra Ork. Don <^>sta oraz Joe 
„Fingers Carr” ze swoim Zespołem; 9.50 Dla przed­
szkoli pt.: „Chodaczek”; 10 Public, międzynar.; 11 
„Ballada alpejska” fragm.; 11.20 „Turniej pianistów 
rozrywkowych”; 11.40 „Daleko daleko step za Woł­
gą”; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. V pt.: 
„Oberek obereczek”; 13.30 Muz. baletowa kouipoz. 
franc.; 14.15 Rozgłośnia Harcerska; 14.30 Zagadki 
muzyczne; 15.10 Dla szkół średnich pt.: „Dyspo­
zycja mocy”; 15.30 Z życia ZSRR; 16.35 „Jak żyją” 
aud. młodzieży robotniczej; 17.40 „Miesiąc mąjego 
życia”; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskie­
go; 19.15 Pog. prof. dr. Eleonory Reicher pt.: „Reu­
matyzm chorobą społeczną”; 20.35 „Kruk” słuch.: 
22.05 Koncert życzeń miłośników muz. poważnej; 
23.10 Muzyka rozrywkowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 7.50 Melodia dnia; 8.15 Kurs języka 

angielskiego; 9 Konc. dnia; 9.50 Public. międzvnar.; 
10 „Jarmark cudów”; 11.40 Aud. Red. Ekonomicz­
nej; 12.25 „Kalejdoskop muzyczny”; 13.25 Rok Ziemi 
Lubelskiej; 14.45 Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci 
gawęda pt.: „W krainie sztuki”'; 16.25 Felieton 
„Poznań literacki”; 16.35 Piosenki poznańskich kom- 
pozj-torów; 18 Aud. Wł. Goszczyńskiego; 18.35 „Moja 
pierwsza praca”; 18.50 Uniwersytet Radiowy felie­
ton pt.: „Kiedy zanika onór”; 19.05 Muz. i aktua’n.- 
20.15 Ryt.ay taneczne; 20.40 „Ludzie, ludzie”. 21.‘9 
Mel. tan.; 22.10 Uniwersytet Radiowy; 22.25 '„Ar - 
bicje i starty”; 22.40 „Trybuna kompozytorów pol­
skich”; 23.IG Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30 12.05 16 19 
21, 23.50. ’

TELEWIZJA; 16.55 Program dnia; 17 Wiadomość-- 
17.05 Film dla dzieci; 17.35 „Zapraszamy na wt-
wieczór”; 18.05 Magazyn , 
filmowy; 18.55 „Tele-Fcho'
branoc; 20 Program pt.; „Jak t-» było naprawd"”;
20.15 „Postaw na 7” — film f^b. prod. franc. (orf 
16 lat); 22.10 Film krótkometrażowy; 22.20 Dziennik 
plus relaks.

18.25 Program

Telewizja zastrzega prawo zmian.



KONKURSY

KALISZ — Wydział Oświaty 
i Kultury Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Kaliszu, zor­
ganizował dla młodzieży szkolnej 
konkurs rysunkowy pt. „Moja 
wieś obecnie i w przyszłości”. 
Prace konkursowe przesłało 86 
dzieci. W konkursie fotograficz­
nym na temat „Człowiek w fo­
tografii” nadesłano 47 prac. Jury 
konkursowe przyznało nagrody- 
W. Kłepandowi, S. Hałaczykowi i 
W. Mikołajczykowi. (K)

Sie będzie tfuczarm v BuLu?

Zahamowana ini
I > isaliśmy na ten temat w Itpcu ubiegłego roku. Cho- 
* dziło o zorganizowanie w rejonie Buku (pow. Nowy 

Tomyśl) hodowli i kontraktacji gęsi w celu produkowania 
wątróbek na eksport. Towar ten jest bardzo poszukiwany 
na rynkach światowych, zwła szcza w strefie dolarowej. 
Tak przynajmniej twierdzili i twierdzą przedstawiciele 
handlu zagranicznego, konkretnie Eolimpexu. Aby jed­
nakże uzyskać produkt odpowiedniej jakości, trzeba gęsi 
hodować i tuczyć według specjalnej metody. Mając włas­
nych instruktorów-specjalist ów w7 tej dziedzinie, z inicja­
tywą uruchomienia tuczami wystąpiła Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska”.

WIĘCEJ TELEWIZORÓW

OSTRZESZÓW — W roku 1967 
pozostaną do elektryfikacji tylko 
dwie wsie sołeckie i po tym 
terminie będą elektryfikowane 
gospodarstwa leża.ce w dalszej 
odległości od linii niskiego na­
pięcia. Elektryfikacja wsi ma 
wpływ na zwiększenie liczby te­
lewizorów i radioodbiorników. 
Jeżeli w roku 1963 były 422 tele­
wizory, to na koniec 1964 r. licz­
ba ich zwiększyła się do 619 a 
radioodbiorników z 4546 do 4762.

(hp)
CENTRALA AUTOMATYCZNA

KROTOSZYN — W miejscowoś­
ciach, które posiadają dotychczas 
ręczne centrale telefoniczne, będę 
stopniowo wprowadzane urządze­
nia automatyczne. Przystąpiono 
już do zakładania gromadzkiej 
centrali automatycznej w Biad- 
kach (pow. Krotoszyn), której u- 
ruchomienie nastąpi 23 bm. (IGJ)

TABLICA PAMIĄTKOWA

OBORNIKI — Zarząd Oddziału 
Powiatowego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Obornikach 
urządza w niedzielę (31 bm.) o 
godz. 10 w budynku Szkoły Pod­
stawowej nr 2 uroczystość odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej ku 
czci 17 nauczycieli i oświatow­
ców, którzy pracując do 1939 ro­
ku w powiecie, zginęli tragicznie 
w okresie II wojny światowej.

(emp)

Nowe domy w Lesznie
ostatnich czterech latach zanotowano w Lesznie, szcze­
gólnie na terenie nowego osiedla w rejonie ul. Dą­

browskiego, znaczny rozwój budownictwa zarówno rady 
narodowej jak i spółdzielni mieszkaniowej.

Od 1961 do 1965 r. oddano 
do użytku z budownictwa ra­
dy narodowej 210 mieszkań 
o 590 izbach, a spółdzielnia 
mieszkaniowa — przekazała 
239 mieszkań (663 izby). Indy­
widualnie pobudowano 156 
mieszkań o 547 izbach, nato­
miast w ramach budownictwa 
zakładowego oddano do użyt­
ku 32 mieszkania o 102 izbach.

Rok 1965 przyniesie dalszą 
poprawę. Z funduszów Miej-

Przed rocznicą 
wyzwolenia

21 stycznia br. przypada 20 rocz­
nica wyzwolenia Słupcy i powia­
tu spod okupacji hitlerowskiej. 
Powiatową uroczystość zainaugu­
ruje sesja Powiatowej i Miejskiej 
Rady Narodowej, która odbędzie 
się 21 bm. o godz. 10 w sali Po 
wiatowego Domu Kultury w Słup­
cy.

W części oficjalnej przewidzia­
ny jest referat okolicznościowy 
podsumowujący dorobek i osiąg­
nięcia Ziemi Słupeckiej w okre­
sie 20-lecia. W części artystyczne! 
odbędą się występy młodzieży 
miejscowych szkół.

W tym samym dniu zostaną 
złożone przez zakłady pracy i or­
ganizacje społeczne wieńce przed 
Pomnikiem Wdzięczności, gdzie 
spoczywają polegli żołnierze ra­
dzieccy.

W 20 rocznicę wyzwolenia Słup­
ca otrzyma po raz pierwszy w 
swej historii Powiatowy Dom 
Kultury, który zostanie urucho­
miony w sali Rolniczego Domu. 
Towarowego, (tor)

24 bm. o godz. 11 odbędzie się 
w sali Liceum Ogólnokształcącego 
w Pleszewie uroczysta sesja Po­
wiatowej i Miejskiej Rady Naro­
dowej z okazji 20 rocznicy wy­
zwolenia Pleszewa i powiatu 
spod jarzma hitlerowskiego.

Przed sesją o godz. 10 na Ryn­
ku w Pleszewie odbędzie się uro­
czyste wręczenie sztandaru Ochot­
niczej Rezerwie Milicji Obywa­
telskiej. (hs)

Z tej samej okazji odbędzie się 
w Ostrzeszowie 21 bm. w sali 
Prezydium PRN uroczysta akade­
mia. Wygłoszony zostanie referat 
okolicznościowy na temat osiąg­
nięć powiatu w okresie XX-lecia 
oraz bogata część artystyczna. 
Podobne uroczystości odbędą się 
w siedzibach terenowych rad na­
rodowych oraz w większych za­
kładach pracy, (hp)

Kierowano się przede wszy­
stkim możliwościami, jakie 
posiada rolnictwo w tym re­
jonie. Wysoki jego poziom w 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej pozwala na dodatkowe roz 
wijanie hodowli drobiu, tym 
bardziej, że rolnicy tamtejsi 
mają doświadczenie w hodo­
wli tego gatunku ptactwa do­
mowego i np. w okresie mię­
dzywojennym byli dostawca­
mi tuczonych gęsi na eksport. 
Uruchomienie zatem przetwór 
ni gęsiny i produkcji wątró­
bek eksportowych, odegrały 
by nieooślednią rolę w akty­
wizacji rolnictwa i podniesie­
niu towarowości tego rejonu.

Inicjatorzy przewidzieli 
szczegóły organizacyjne i eko 
nomiczne. Gminna Spółdziel­
nią posiada budynki gospo­
darcze z dwuhektarowym za­
pleczem gruntu, gdzie pro­
wadzi w tej chwili bazę eks­
portową dla ślimaków, sku­
powanych w kilku sąsiednich 
województwach. Jednakże w 
okresach jesienno-zimowych 
obiekt ten nie jest wykorzy­
stany. Postanowiono więc zor 
ganizować tam hodowlę i tu- 
czarnię gęsi (około 5000 sztuk) 
oraz „wytwórnię” wątróbek. 
Aby zapewnić zakładowi ciąg 
łość pracy w sezonie. 10 000 
gęsi mieli według projektu 
hodować i tuczyć okoliczni 

skiej Rady Narodowej po­
wstaną 3 dalsze bloki o łącz­
nej liczbie 120 mieszkań (330 
izb). Spółdzielnia Mieszkanio­
wa pobuduje 2 bloki (70 mie­
szkań o 230 izbach), indywidu­
alnie pobudowanych zostanie 
47 domków jednorodzinnych o 
188 izbach, zaś zakładowe bu­
downictwo przewiduje oddanie 
do użytku 9 mieszkań (24 izby).

Realizacja tych ambitnych 
zamierzeń wpłynie tylko w 
pewnym stopniu na poprawę 
bardzo trudnej sytuacji mie­
szkaniowej w Lesznie. W Wy­
dziale Spraw Lokalowych Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej jest zarejestrowanych 
około 2000 wniosków o przy­
dział mieszkania. Z tej pokaź­
nej liczby w roku bieżącym 
załatwionych zostanie 220 
wniosków.

Przed ustaleniem szczegóło­
wej imiennej listy przydzia­
łu mieszkań na 1965 r„ którą 
następnie podano do publicz­
nej wiadomości, Komisja Lo­
kalowa MRN zasięgała opinii 
u czynników związkowych 
(socjalno-bytowych) z więk­
szych zakładów pracy, fabryk 
i przedsiębiorstw w celu u- 
stalenia nazwisk osób znajdu­
jących się w najbardziej kry­
tycznych warunkach lokalo­
wych.

Wśród osób umieszczonych 
na liście przydziału mieszkań, 
zdecydowaną większość stano­
wią pracownicy fizyczni wśród 
których prym wiodą koleja­
rze — reprezentanci najwięk­
szego zakładu pracy tego mia­
sta. (R) /
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Słońce: 7.56—16.09

W POZNANIU
POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we­

sołego diabla”; NOWY — g. 1S 
„Maria Stuart”; OPERA — g. 19. 
„Straszny dwór”; OPERETKA — 
g. 19 „My Fair Lady”; Dom Kul­
tury MO — g. 19.30 „Drzewa umie 
rają stojąc”; MARCINEK — g. 
11 i 16.30 „To jest Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE
WITKOWO: „Śluby panieńskie”; 

SOMPOLNO; „Czy to jest mi­
łość”; JAROCIN: „Uciekła mi 
przepióreczka”; KALISZ: „Pa- 

rolnicy na zasadzie umów 
kontraktacyjnych. Spółdziel­
nia zobowiązywała się dostar 
czać hodowlany materiał wyj­
ściowy, urządzenia do tuczu i 
odpowiednie pasze oraz od­
bierać po umówionej cenie 
dojrzale do uboju sztuki.

Przewidywano, że z 15 009 
gęsi osiągnie się 6 000 kg wą­
tróbek eksportowych, a resz­
ta może być eksportowana w 
postaci tzw. półgęsków lub 
uzupełniać krajowy rynek 
mięsny. W miarę rozwoju za­
kładu, produkcja miała być 
poszerzona na wędliny dro­
biarskie, konserwy mięsno - 
warzywne itd. Obok korzyści 
dewizowych, inicjatywa bu­
kowska dałaby zatrudnienie 
75 osobom, co dla miasteczka 
miałoby duże znaczenie. O 
fachowców też nie byłoby 
trudno. W Buku mieszka i 
pracuje w innvch zawodach 
kilkunastu masarzy, którzy 
przeszliby do wyuczonego 
fachu. Koszty adaptacji bu­
dynków i zakup urządzeń, nie 
byłyby duże, potrzebne ma­
szyny można nabyć w kraiu.

Piszemy o bukowskiej ini­
cjatywie eksportowej w cza­
sie przeszłym, gdyż rozbiła 
się ona. o weto postawione 
przez Zjednoczenie Przemy­
słu Jajczansko-DrobiarskiePo 
w Warszawie (ul. Hoża 66/68), 
które jest instytucja wiodąca 
w tej dziedzinie nrodukcji i 
zbytu. Tam musiała się zwró­
cić bukowska GS o pozwole­
nie i otrzymała negatywna, 
stanowczą odoowiedź. „Ma­
my 6 własnych tnczami w Po 
znańskiew” — pirze Zjedno­
czenie PJD —i eksnortu;emv 
rocznie 20 +on wątróbek, nie 
liczne gesiny.

Pozytywnej roli PJD r»ivt 
nie ma zamiaru negować. Ale 
owe tuczarnie nie obeimuia 
całego województwa, ie^o za­
chodnia cześć nozbawiona jest 
takich ośrodków oddziaływa-

Bilans gcs*yńsk»ch 
kó-ck rolniczych
W kółkach rolniczych po­

wiatu gostyńskiego trwają in­
tensywne przygotowania do 
walnych, sprawozdawczych 
zebrań.

Na 104 wsie w powiecie 
działają 94 kółka rolnicze. Po- 
zostają jeszcze do zorganizo­
wania 2 kółka rolnicze, bo 
pozostałe wsie są przeważnie 
PGR-owskie lub z małą liczba 
gospodarstw, gdzie nie ma 
możliwości założenia kółka 
rolniczego.

Kółka ro*ńicze w powiecie 
zrzeszają 3233 członków. 
Wielkim osiągnięciem ubiegło­
rocznym jest poważny roz­
wój Kół Gospodyń Wiejskich. 
Działa ich obecnie już 60 z 1400 
członkiniami. Gostyńskie kół­
ka rolnicze posiadają 151 ze­
stawów traktorowych. 20 kó­
łek prowadzi kontraktację 
produktów rolnych, a niektóre 
nawet punkty skupu warzyw. 
3 kółka zagospodarowały 
grunty PFZ. 15 kółek posia­
da wybudowane garaże.

Prawidłowe sporządzenie 
bilansów w kółkach bez­
sprzecznie przyczyni się do 
wyeliminowania istniejących 
jeszcze gdzieniegdzie niedo- 
magań gospodarczo-finanso­
wych. (ww)

storałka”; BŁASZKI: „Dar wigi­
lijny”.

KINA /
CHODZIEŻ Ceramik: „Wszyscy 

w domu”; Noteć. „Nagie ostrze-;’ 
CZARNKÓW: „Tragedia optymi­
styczna”; GNIEZNO Lech: „Kró­
lowa Krystyna”: Polonia: „Billy 
Kłamca”; GOSTYŃ: „Jutro na 
orbitę”; JAROCIN Echo: „Powia­
towa Lady Makbet”; Cristal: „Mój 
ukochany”; KALISZ Kosmos: 
„M — Morderca”; Oaza: „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci”; 
Stylowe: „Ostatni lot”; Wol­
ność: „Dylemat”; Syrena: „Po­
wiernik pań” i „Pan bez miesz­
kania”; KĘPNO: „Zdarzyło się 
w Rzymie”; KOŁO: „Mysz, któ­
ra ryknęła”; KONIN (Górnik: 
„Hamlet” (I i II s.); Energetyk:

cjatywa
nia na produkcję drobiarska. 
A jeśli chodzi o wątróbki, to 
trzeba postawić pytanie: ko­
mu zależy na tym, aby nasz 
eksport nie powiększył się o 
dalsze 6 ton z bukowskiej 
placówki? Bukowski zakład 
byłby umiejscowiony właśnie 
w rejonie zachodnim, poza za 
sięgiem placówek poznańskie 
go PJD.

Trudno więc zrozumieć dla 
czego Zjednoczenie PJD od­
mówiło zgody na zorganizo­
wanie tuczami w rejonie Bu­
ku. Ów „brak zgody” jest — 
naszym zdaniem — nieprze­
myślany do końca. Wskutek 
takiego stanowiska Zjedno­
czenia PJD inicjatywa tere­
nowa została zahamowana. A 
szkoda.

K. J.

Kto powinien się starać 
o nowy dowód osobisty?

J
ak poinformowano dziennika­
rzy na konferencji prasowej 

w KW MO — rozpoczęta w 1962 r. 
wymiana dowodów osobistych nie 
przyniosła w Wielkopolsce ocze­

kiwanych rezultatów.
Przepisy stanowią, że należy 

przystąpić do wymiany dowodu 
najpóźniej pierwszego dnia po u- 
pływie jego ważności. Tymczasem 
wielu obywateli legitymuje się 
dowodami tożsamości wystawio­
nymi w latach 1957—1959, któ­
rych termin ważności już upły­
nął. Fakt ten nie tylko naraża 
na pociągnięcie do odpowiedzial­
ności karnej, ale także niepomier­
nie komplikuje załatwianie róż­
nych spraw (meldunkowych, w 
ORS-ie, PKO itp.), przy których 
wymagane jest okazywanie się 
ważnym dowodem.

Z tych względów posiadacze do­
wodów wydanych w latach 1957— 
1S59 oraz w roku 1955 i 1960 (tra­
cą one ważność w br.) bez cze­
kania na wezwanie MO powinni 
zgłosić się w powiatowych lub 
miejskich komendach MO przed­
stawiając odpowiednio wypełnio­
ny wniosek ♦) o wymianę dowodu i
i załączając poprzedni dowód oso- 
LLty. znaczki skarbowe (warto­
ści 30 zł) i 3 fotografie podpisane 
na odwrocie. Wniosek musi być 
potwierdzony przez organa mel­
dunkowe.

Pożądane byłoby, aby przystę­
powali do wymiany dowodów 
także ci obywatele, którzy otrzy­
mali je w latach 1952—1954, choć 
ich ważność określano na lat 15, 
ale tylko w kraju.

Jednocześnie trzeba podkreślić, 
że rozpocząć starania o nowy 
dowód — bez względu na rok wy­
stawienia starego — należy w 
przypadku zmiany nazwiska (np. 
kobiety po zamążpójściu) i imie­
nia oraz wtedy gdy dokument 
został zniszczony lub skradziony 
czy też brak w nim miejsca na 
wpisy meldunkowe.

W bieżącym roku MO wyda­
wać będzie dowody obywatelom 
urodzonym w 1947 roku. Są oni 
zobowiązani do osobistego zgło­
szenia się w tym celu w komen­
dzie (w miejscu stałego zamie­
szkania). MO apeluje wreszcie do 
osób, które przekroczyły 18 rok 
życia i nadal posługują się tym- 

„Serca trzech dziewcząt KO­
ŚCIAN: „Odwet kapitana Lesza”; 
KŁODAWA: nieczynne; KROTO­
SZYN: „Życie prywatne”; LE­
SZNO: „Ostatni cowboy”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Ubranie prawie no­
we”; NOWY TOMYŚL: „Klub ka 
walerów-’; OBORNIK}!: „Rudy”; 
OSTROW Roma; «.Trzydz:eści lat 
śmiechu’'; Słońce: „Siedem narze­
czonych dla siedmiu braci”; 
OSTRZESZÓW: „Ludzie i be­
stie” (I i II s.); PLESZEW: „Przy­
gody Krosza”; FILA Iskra: „Ha­
sło — Odwaga”; Koral: „Komi­
sarz”; RAWICZ: „Ostatni świa­
dek”; SŁUPCA; „Billy Budd’ ; 
ŚRODA: „Złoty człowiek”; ŚREM 
— nieczynne; SZAMOTUŁY: „Ge­
nerał”; TRZCIANKA: „Pierwsze 
dni”; TUREK: „Czas rozprawy”; 
WĄGROWIEC: „O moim przyja­
cielu”; WOLSZTYN: „Dwa obli-

Przez pryzmat motoryzacji

0 wiośnie - zimą
Sprawny przebieg wiosennych prac pniowych zależy 

nie tylko od samych rolników. Dostarczenie na czas 
ziarna siewnego oraz nawoź ów sztucznych, jak również 
rzetelne przeprowadzenie remontów maszyn i urządzeń rol­
niczych, ma w wielu przypadkach decydujący wpływ na 
tok prac wiosennych. Nic więc dziwnego, że w FOM-ach 
naszego województwa trwają w pełni prace remontowe 
ciągników i innych maszyn.
Odwiedziliśmy POM w Śro 

dzie. W jasnej i przestrzen­
nej hali rzędem poustawiane 
stoją ciągniki i motory. Ro­
zebrane w „drobny mączek” 
maszyny są poddawane dro­
biazgowym oględzinom fa­
chowców.

W rocznych planach średz- 
kiego POM-u przewidziano

Na zdjęciu: monterzy ciągnikowi 
Altons Lewandowski i Józef Wy­
socki pracuja przy demontażu 

Zetora.
Fot. — H. Kamza

czasowymi młodzieżowymi za­
świadczeniami tożsamości (ważne 
do ukończenia 18 lat), by doku­
menty te wymieniły na dowody 
osobiste.

Udogodnieniem w akcji wymia­
ny dowodów jest stosowany na­
dal sposób wymiany zbiorowej. 
Mogą ją organizować zakłady 
pracy i instytucje — dla swych 
pracowników — po porozumieniu 
się z komendami MO. (ak)

♦) Blankiety można otrzymać w 
jednostkach MO i prezydiach rad 
narodowych.

Nakładem Państwowego Wydaw­
nictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazała się praca zbiorowa pt. 
„Poradnik gospodyni wiejskiej”. 
Nowe wydanie popularnego „Po­
radnika” nie jest powtórzeniem 
poprzednio wydanych. Nowe o- 
pracowanie stanowi dzieło zespo­
łu autorów.

Popularnie pomyślany „Porad­
nik” na 500 stronach dużego for­
matu omawia następującą pro­
blematykę: kobieta w życiu spo­
łeczno-gospodarczym wsi, gospo­
darstwo domowe, żywienie rodzi­
ny, zdrowie rodziny, wychowanie 
dzieci, sprawy zagrody i ogrodu. 
Liczne fotografie, opracowane in­
teresująco graficznie, przejrzysty 
układ „Poradnika” — czyni z nie­
go podręczną encyklopedię fila 
każdej gospodyni wiejskiej. „Po­
radnik” ukazał się w nakładzie 
50.000 egzemp’arzy, okładkę pro­
jektował A. Krajewski (sztywna, 
barwna) cena 45 zł. (pż)

OSZCZĘDZAJ ENERGII
ELEKTRYCZNEJ. ZWI.A- 

SZCZA W SZCZYCIE;

cza ztmsty”; WRZEŚNIA: 
jedzcy: stokrotek”.
W Poznaniu

M^TPA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Mę­
żyńskiego 27/29) — .g. 9—15; BRO­
NI (Stary Ryn^k)) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g- 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY

WOIT (St. Rynek 10) — Wysta­
wa fotografii turystycznej — g 
9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwareli Eugeniusza 
Gabryelskiego — g. 10—20. 

przeprowadzenie 122 główT 
nych napraw ciągników, 87 
bieżących oraz 254 przeglą­
dów technicznych. Bo roboty 
przepływały rytmicznie, z użyt 
kownikami pojazdów zawarto 
umowy, gwarantujące termi­
nowe oddanie ciągników do 
eksploatacji. Na marginesie 
warto podkreślić, że coraz 
więcej rolników planuje okre 
sowę przeglądy. Fakt kiedyś 
rzadki. Pozw?ala to na wcześ­
niejsze -wykrywanie i usu­
wanie usterek, co znacznie 
przedłuża żywot maszyny.

Nie trzeba być fachowcem, 
żeby stwierdzić, że planowy 
przebieg remontów zależy w 
dużej mierze od posiadania 
dostatecznej ilości części wy­
miennych. Jak przedstawia 
się to zagadnienie?

Jest znaczna poprawa, choć 
w7 dalszym ciągu są niedociąg 
niecia. Nagminnie brak ele­
mentów do ciągnika Zetor —• 
major. Z pozostałymi typami 
nie jest najgorzej, chociaż 
chwilowe braki występują 
również w częściach do sta­
rych Ursusów, oraz Ursus C- 
325 i E-328. Notuje się jednak 
nowy problem. W Poznań­
skim Przedsiębiorstwie Han­
dlu Sprzętem Rolniczym brak 
różnego rozdzaju akcesoriów 
pomocniczych, w rodzaju kie­
runkowskazów czy automa­
tów migawkowych. MO, zgod 
nie z nowym Kodeksem Dro­
gowym, konsekwentnie prze­
prowadza kontrole, a w przy 
padku stwierdzonych braków 
karze kierowców mandatami. 
Oni znów tych części nie mo­
gą otrzymać, bo POM stara 
się je kupić bezskutecznie. 
Aby choć w części zaradzić 
złu, zaopatrzeniowiec wyku­
puje potrzebne części w Moto 
zbycie, ze szkodą dla posia­
daczy samochodów. Tak np. 
brakujące do ciągników prze­
łączniki zastępuje się samo­
chodowymi (od Skody-Octa- 
vii) po odpowiednim przy­
stosowaniu. Jest to objaw7 na 
pewno niezdrowy, ale choć w 
części ratuje sytuację kierów 
ców ciągników, którzy prze­
cież również muszą poruszać 
się na drogach

Do najczęstszych uszkodzeń 
należą awarie układu pali­
wowego. Niestety, wielu kie­
rowców nie dość sumiennie 
przestrzega czystość paliwa.

Paliwo nalewane bez odpo­
wiedniego zabezpieczenia 
wprowadza do silnika zanie­
czyszczenia, dewastując go. 
Brak okresowych przeglądów 
oraz zaniedbanie -wymiany 
olejów letnich na zimowe, to 
druga przyczyna skracająca 
żywot motorów. Gwoli praw­
dy. trzeba jednak z drugiego 
zarzutu częściowo rozgrzeszyć 
kierowców, gdyż nie wszyscy 
mogli zaooatrzyć się w do­
stateczną ilość tego artykułu, 
Punkty sprzedaży CPN nie 
mają olejów zimowych w do 
statecznej ilości, względnie 
nie posiadam ich wcale. 
Pfckt? — silnik bardzo pręd­
ko trafia do warsztatów.

(za)

w
W. w. E. s. K. J. Swarzędz — 

Kalendarz zamieściliśmy w „Gło­
sie” dnia 29. XII 64 r.

Stanisław Smoczyk z Konina — 
Przyznajemy Panu rację. Nazwa 
ulicy powinna być umieszczona 
z pełnym brzmieniem imiena 
i nazwiska a więc ul. Józefa 
Strusia. Za sygnał dziękujemy.

(10/65)

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel­
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

DV?URY

SZPITAL KLINICZNY TM PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kuPstyka (ul. Garbary 17), tei 
510-21.

STACJA POGOTOWIA R ATUN 
KOWEGO M. POZNANIA ul. 
Chełmońskiego 20). te! 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — ul
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTFKI: Czerwonej Armii ?5 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka ’2. 
Głogowska 107/109 Strzelecka 33/3Ł 
TYLKO DYŻUR NOCNY- D:er 
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta 
rołecka 79.


